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Za Rftdakcyą odpowiedzialny 
Stanisław Bronikowski w Poznaniu.

k ininistracya, Ekapedycya i Rióro Redaicyi przy pla­
cu Wilhblraowtfkim pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
wychodzi codzienni« z wyjątkiem poniedziałków i dni 

p^Bwiętnych.
Cena ogłoszfiń (Inseratów):

0,| wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od 
wiersza drobnego 3 sgr. lincl. tłumaczeniu). 

Listy
jo redakeyi, adniinistraeyi i ekspadyeyi winny być 

frankowane.

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 2 tal. 15 sbr., w państwie nie- 
mieckińm 3 Ul. i sbr. 3 fen., w Aantryi ti ~uUen..v/‘ 
we Fruncyi 18 fr.. w Anglii 4 tal. 15 sgr., w Szwecyi 
5 tal. 15 sbr., w Danii 1 tal. 2 sbr., we Wi-»u->ch 
w Szwajcaryi i Belgii 4 tal., wTurcyi 23 fr., w Ani;,.’

rjce"6 tal. 7'ą sbr.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w ekspedyoyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących urzę ly p<> - 
<ztowe. W innych krajach zaś tylko msze ajent nr y , 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także’ 

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Poza. 
Rękopis ma

nadsyłane Redakcji aie zwracają się i niszczone będą

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
W Krakowie J ózef Czech, księgarz i Administracya Dziennika Kraj. — w o Lwowie F. H. Richter, księgarz. — W Paryżu przyjmują przedpłatę Libraire du Luxembourg, Rue de Tournon~No. 16 i pułkownik Raczkowski, Rue du 
raubourg Poissonnière 33.— W Londynie: księgarnia B. Bender, 8 Little Newport Street Leicester Square \V. G. — Ajencye dû przyjmowania ogłoszeń: Na całą Francyą Jacques Zébaume w Paryżu, rue do Trévise Nr. 30. i pp. Havas, 
Lafitte, B «liier & Comp. Place de la Bourse No. 8. W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. — W Berlinie Rudolf Mosse, Gr. Friedrichstrasje 60. A. Rétomeyer, 1L 
Albrocht Taubenstrasse 34. i Zeidler & Co., internationale Annoneen-Expedition. — W Bremie: E. Schlotte. — W Lipsku: Eugeniusz Fort, Sachse & Comp. — W Frankfurcie nad'Menem Daube & Comp. — W Wrocławiu

Daube, Haasenstein & Vogler i Mosse. — W Buku: S. Bajoński. — W Gnieźnie: A. Wierzbicki, w Inowrocławiu: A. Kryszewski, w Obornikach: F. W. Rakowski, w Pleszewie: L. Zborałski.

POZNAN, 6 lutego.

Dziś ma otworzyć w imieniu królowćj prezes ga- 1 
binetu angielskiego p. Gladstone parlament angielski, 
jedyny w Europie, który aż do tej chwili świętował.— 
Skutkiem tego prasa londyńska zajęta przeważnie przy- 
szłemi pracami obu Izb, spodziewając się, że teraz do- , 
piero wyświecona zostanie należycie spór angielsko-ro- 
syjski. Zresztą, mniema Spec ta tor, sesya parlamen­
tarna obracać się będzie przeważnie około bilu uniwer­
syteckiego i kilku projektów rządowych, wniesionych 
jeszcze na przeszłćj eesyi. ;

Pozawczoraj otwartym został przez samego 
króla sejm norwegski. Król osobiście pospieszył do 
Christiauii, aby powitać zebrane stany i wyrazić im 
swą wolę co do połączenia jak najściślejszemi węzły ' 
Szwecyi z Norwegią. O planach i zamysłach jakie I 
objawiają się w tym kierunku w kołach decydujących, i 
mówimy pod rubryką Szwecya.

Dzień za dniem mija, wiedeński aparat parlamen­
tarny dawno już w pełnym ruchu, a reforma wybór- i 
cza jak zalegała tak i zalega w gabinecie ministra Las- i 
sera czy tćż w kancelaryi cesarskiej, zkąd tak ciężko : 
wydostać się jćj przed ławy Izby niższćj. — Sądząc 1 
z głosów prasy wiedeńskiej, jeśli to nastąpi, to nie w j 
tycli dniach jeszcze. N. fr. Presse zapowiada, że i 
pierw nim reforma rzeczona dostanie się do laski mar- ' 
szałkowskićj, odbędzie się wielka narada ministeryalna ' 
pod przewodnictwem samego cesarza, na której ostatnie 
wyrzeczonćm zostanie słowo o losie bezpośrednich wy­
borów. O terminie zwołania tej rady nie wspomina 
organ ministeryalny.

Stara Presse donosi, że minister Lasser konferu­
je nader pilnie z hr. Gołuchowskim a wynikiem tych j 
obrad mają być pewne poprawki, jakie są konieczne 
w projekcie rządowym, co naturalnie wpłynie na 
zwlokę w wniesieniu takowego przed Radę państwa, a 1 
centralistyczny Tagblatt zapewnia, że wiele jeszcze 
wody upłynie, nim powziętą zostanie ostateczna decy- 
zya co do losu reformy wyborczej. I ten ostatni organ i 
mówi o pewnych poprawkach, jakie mają być dokonane i 
w projekcie rządowym na korzyść Galicyi, a to prze- 
dewszystkićm za inieyatywą hr. Gołuchowskiego, który 
od dni kilku tym jedynie zajęty jest przedmiotem. — 
Notując głosy prasy w.iedeóskićj w sprawie tak wiel­
kiej dla Galicyi doniosłości, niech nam będzie wolno 
to jeszcze zapisać, co mówi w tej mierze Wanderer: ! 
„Hr. Gołuehowski nie przybył do Wiednia ani w sku­
tek zaproszenia Lassera, jak głoszą ofieyalne dzienniki, 
ani wezwanym tu został przez cesarza, jak twierdzą 
galicyjscy deputowani, lecz jedynie sprowadziło go 
do stolicy posiedzenie sądu państwowego, którego jest 
członkiem. — Przy tćj sposobności zaprosił do siebie 
monarcha namiestnika Galicyi, który na dłuższćm po- 1 
słuchaniu mógł nabrać przekonania, że reforma wybor­
cza nie jest jeszcze tak bliską mety, jakby o tern ra­
dzi świat cały przekonać nasi centraliści.“ j

Dzienniki francuzkie zajęte przeważnie ostatniém 
posiedzeniem komisyi trzydziestu i przemówieniem p. 
Ihiersa, którćin określi! wyraźnie swe stanowisko i na­
znaczył, choć tylko w ogólnych zarysach, posłannictwo 
prezydenta Rzeczypospolitej francuzkićj. Prasa rady­
kalna i republikańska zadowolona z tego przemówie­
nia a ofieyalny Bien public, oddając p. Thiersowi 
pochwały, oświadcza, że p. prezydent stać będzie silnie 
przy ultimatum, wypowiedzianćm na posiedzeniu 3 
lutego; Bien public obok tego atoli nie wątpi, że 
przyjdzie do porozumienia między komisją a p. Thier- 
tetn. Natomiast legitymistyczno-klerykalne dzienniki 
nie mają słów odpowiednich na wyrażenie swego nie­
zadowolenia. Univers zowie mowę p. Thiersa wy­
powiedzeniem wojny a Union mniema, że p. Thiers 
ma zupełną słuszność, mieniąc się sam petit bour­
geois, gdyż staje w obronie powierzonćj mu władzy 
z taką zaciekłością, jakby była owocem jego pracy.

!
Wiadomóścl urzędowe.

Obwieszczeniem z dnia 1 lutego r. b., w Staatsanzei- 
Kerze zamieszocznćm, podaje kanclerz Rzeszy książę Bismarck s 
du wiadomości publicznćj, że jest zamiarem rozszerzyć zakłady 
turleczne kilkunastu fortec, pomiędzy któremi znajdują się Po­
znań i Toruń.

Korespondencye Dziennika Pozn.

3 lutego.
(Obawy i nadzieje kupców gdańskie!'. — Przestrogi dla emi- 
Kmntów do Ameryki. — Wisła. — Kolćj uiiawsko-warszawska.

Koszta obwarowania Gdańska. — Przeniewierstwo. — Pastor 
,ir- Hessel i jego przygody w Anglii. — Historya popularna

Prus Zachodnich. — Kopernik.)
Niech tam sobie angielscy przepowiadueze befszty- 

kl. zjadają — a niech nas nie durzą swemi proroctwa­
mi -—. wedle których przy końcu lutego drzewa już 
miały zakwitnąć. Tymczasem mamy mróz porządny 
1 śnieg ogromny, a ztąd wyborną sannę.

Obywatel ziemski kontent być musi z tego, boć 
eź był czas, aby choć trochę śniegu pola pokryło. — 
męki Bogu zasiewy stoją w ogóle pięknie, i miejmy
mlzieję rychłego a bogatego plonu.

Gdańscy kupcy również bardzo radzi ze śnie- : 
fi11’ przynajmniej ogromne zapasy drzewa z nad oko-

®Bga i Wcłynia, będą mogły być sprowadzone,
? o zbożu z tamtych stron, jak w ogóle z Polski tej 
*osny ani myśleć. — Obawiano się, że Bug do spła­

wu za mało wody mieć będzie, obecnie obawa ta 
znikła.

Kiedy już tak zabroniłem na wstępie prorokować 
Anglikom, muszę nadmienić, że inny ich prorok prze- 
powicetział, że skoro barometr się podnosi w czasie gdy , 
wieje wiatr północno-zachodni, wtedy na pewno można j 
się okropnej burzy spodziewać. Marynarze sa też ciągle 
w bojaźui i trwodze.

Niechżeby i nasza ludność chętna do einigra- 
cyi wzięła to na uwagę, a nie puszczała się w tę nie­
bezpieczną drogę. Co chwilę słyszymy o rozbiciu się 
statków i zatonięciu tylu set ludzi. —- Niedawno statek 
emigracyjny Nordfleeth pochował z sobą 327 ofiar, dziś 
nam z Hamburga donoszą, że znowu wiele nieszczęść 
na morzu zaszło. — Parowiec Clan Alpine całkiem 
utonął; w innych zaś stronach spostrzeżono od­
łamki i resztki okrętów, jako dowody zaszłych klęsk. 
Czyż w obec takich wiarogoduych wieści Polak miał­
by być niebacznym? Czyż to nie wystarczające prze­
strogi, by się od tćj nieszczęsnej zarazy do emigra- 
cyi ludność nasza wstrzymywała i zupełnie jej zanie­
chała?

Wisła onegdaj znów stanęła.
W tej chwili doszła nas wiadomość z Petersburga, 

że na posiedzeniu komisyi kolei żelaznej z dnia 31 sty­
cznia budowa kolei żelaznej m ł a w s k o - w a r s z a w s k i e j 
przez rząd rosyjski potwierdzoną została.

W celu przeistoczenia twierdz wyznaczono z ko­
sztów wojennnych 68 milionów’ talarów, z których do 
przerobienia twierdzy Gdańska 773,000 talar, przezna­
czono.

Brzydka scena odbyła się tu wieczorem zeszłej so­
boty t. j. 1 b. m. Kasyer gdańskiego Banku prywatne­
go Brunów sprzeniewierzył się i chciał się tegoż wie­
czora puścić w drogę uwożąc z sobą około 50,000 tal. 
Przed swym zamierzonym wyjazdem poszedł do domu 
wekslowego Meyera i Gelhorna i zażądał, by mu za­
kupiono w Berlinie za 10,000 tal. listów zastawnych, 
które zaraz zapłacił, a drugie 10,000 tal. chciał prze­
kazać do banku toruńskiego; 20,000 zaś tal. oddał po- j 
dobno konsulowi francuzkiemu. Tenże bankier Gel- ‘ 
Horn powstrzymał szczęśliwie ucieczkę, a w chwili 
gdy kilku kupców do mieszkania Brunowa nadchodzi- , 
ło, napił się trucizny i życie zakończył. — Ogólna 
strata banku prywatnego wjnosi około 10,000 tal., któ- ' 
re Brunów stracił.

Kilka miesięcy temu wymknął się z Gdańska pa- , 
stor protestancki Dr. Hessel, zabezpieczywszy sobie 1 
poprzednio miejsce pastora w Brazylii. W Anglii przy- j 
trzymano go jednak na statku a to w chwili tegoż od­
płynięcia, jako podejrzanego o morderstwo dziewczy­
ny» której miał gardło przerżnąć. Świadkowie zeznali, 
że to tenże sam, którego widziano z tą dziewczyną.— 
śledztwo się skończyło, pastor Hessel uwolniony, gdyż 
żona jego, z którą jechał, jako tćż służący hotelu świad­
czyli, że H. był wieczorem w domu i że sługa widział 
nawet parę butów’ stojących do czyszczenia pod drzwia­
mi stancyi pastora.

Danzigerka cieszy się, że do wyznaczonych pre­
mii konkursowych za napisanie Historyi popularnej 
Prus Zichodnich aż 7 konkurentów się zgłosiło, z któ­
rych najlepszą okazała się praca nauczyciela ze wsi św. 
Wojciecha, Pawłowskiego. Ponieważ jednak praca 
jego więcej nad wyznaczonych pięć arkuszy wynosiła, 
przeto ma otrzymać drugą premią.

Danzigerka z faktu, że wyznaczonej przez ko­
mitet uroczystości Kopernika premii 500 tal. nikt nie 
dostał, wywodzi, że nikt dowieść nie mógł, że Koper­
nik był istotnie Polakiem i że się wyłącznie polskim 
językiem posługiwał. Dowcip nieładu i

Niech się cieszy — wszakże i ona szeroko się — 
mówiąc nawiasem — napróżno, rozpisywała, że rodak 
nasz, Kopernik, był Niemcem. Utrzymuje także z całą 
bezczelnością, że podpisy pod petycyą do Izby deputo­
wanych o zaprowadzenie języka polskiego, których 
większą część stanowią krzyżyki, nie można, według 
jćj zdania uważać za autentyczne. Więc cóż? czyż są­
dzi, że nasz lud pragnie i domaga się zaprowadzenia 
języka niemieckiego w szkołach? Wolne żarty panie 
Riickert'

BŁraków, 4 lutego.
(Obraz Matejki „Stefan Batory“. — Nowe towarzystwo sztuk 

pięknych. — Karnawał.)
(Emes) Spieszę podzielić się z wami nowiną, 

która nawet dla nas rozgorączkowanych szałem karna­
wałowym obojętną nie jest a, nie ma wątpliwośei, 
dla zacnych Wielkopolan pożądaną będzie. Wczo­
raj przywieziono już obraz Matejki — Stefan Batory. 
Umieszczony będzie w pałacu spiskim. Za kilka dni 
zapewnie publiczność będzie mogła go oglądać. Je­
dnocześnie jest to zawiązek nowego towarzystwa sztuk 
pięknych — które jako na innych podstawach oparte 
i z innym celem zakładające się — szkodliwćj konku­
rencji dla istniejącego już będzie przyczyną. Towa­
rzystwo to ma mieć na celu wzajemne wspieranie 
artystów’ i ich rodzin. — Dochód z wystawienia obra­
zu Stefan Batory ma być pierwszym wkładem do fun­
duszów tego towarzystwa — który to fundusz składać 
się ma ze składek najmniej 500 reńskich raz na za­
wsze a podsycać się corocznemi wystawami.

Wramy Stefana Batorego serdecznie w nadziei, 
że około tego obrazu połączy się może całe tutejsze to­
warzystwo i otoczy naszego mistrza należnćm mu u- 
znaniem i czcią.

W samym ogniu karnawału, który najniespodzia- 
niej rozhukał się niepomiernie, nie ma ani czasu ani 
miejsca dla jakichkolwiek kwestyi poważniejszych.

Nawoływanie gazet codzienne o wiszących nad na­
mi, jak memento mor i wyborach bezpośrednich, list 
ks. Władysława Czartoryskiego z radami w tćj rzeczy,

Toruńska uroczystość — wszystko to żadnej w tej 
chwili nie zwraca uwagi.

W Toruniu zastąpią nas wysłańcy z włoskich uni­
wersytetów i może z moskiewskich, w Reichsracie Zy- 
blikiewicz, Grocholski itd. a my korzystamy z czasu i 
pomimo głodu w Galicyi, pomimo braku kapitałów’ na 
przedsięwzięcia wielkiej doniosłości, tak że nawet aka- i 
demia i uniwersytet nie mają sumki niewielkiej na wy­
słanie delegata swoim kosztem do Torunia, płacimy co nie­
dzielę po 10 reńskich od każdej osoby i tańczymy do 
6 z rana, a w tygodniu w dzień lub wieczorami ubie­
ramy się w coraz nowsze stroje i narzekamy na okropną 
zimę, która i na rok przyszły straszny nieurodzaj spro­
wadzić może.

Na porządku dziennym, nie mówiąc o balach pry­
watnych, bale młodzieży, techników, straży ogniowej, 
młodzieży żydowskiej, medyków itd.

Nawet nie czytamy nic. W Czasie autor feleto- 
nu z Krakowa kilka dni temu dzielił się z czytelnika­
mi swymi nowiną i udzieli! jej pod sekretem, że będą 
przedstawiane żywe obrazy z Pana Tadeusza; chociaż 
już miesiąc temu o tćm do was pisałem.

Trudność w dobraniu osób spowodowała odrocze­
nie aż do pierwszych dni marca. Uzupełniam dawmiej- 
szą wiadomość tern, że dochód z tego przedstawienia 
ma być użyty na urządzenie szpitala dla chorych dzieci i 
ubogich rodziców. Myśl piękna a jćj przeprowadze­
niem zajętą jest gorliwie księżna M. Cz. Szkoda, że 
bardzo wiele osób poważnych, które najwłaściw’szeby 
były do odwzorowania scen z Pana Tadeusza, uchylają 
się i tćm stawiają takie przeszkody, że prawie wątpić 
przychodzi, czy przyjdzie to wszystko do skutku.

NIEMCY.
* SScrBiis, 5 lutego. Wtorkowe posiedzenie Izby, 

o którem już wczoraj krótką podaliśmy wzmiankę, 
przyjęło ostatecznie w trzecićm czytaniu zaprojektowa- i 
ną przez komisyą zmianę artykułów 15 i 18 konstytu­
cyi 245 głosami przeciw 110. Pierwszy zabrał głos de­
putowany Gerlach, protestant, i mówił przeciw proje­
ktowi. Występuję dzisiaj -— mówił p. Gerlach — jako 
członek ewangelickiego kościoła, którego Najjaśniejszy 
Pan jest naczelnikiem, ale występuję na korzyść 
katolików, bo mam żywą nadzieję, że z walki obecnej 
wyjdą zwycięzko. Panowie widzicie dzisiaj połączonych 
wszystkich biskupów niemieckich przeciw zamiarom 
rządu, ale nie zadługo może wszyscy biskupi świata 
staną do tej walki. (Wesołość). Życzyć należy, ażeby 
do walki przeciw tym prawom stanęli wspólnie ewan­
gelicy z katolikami i aby przekonanie słuszności ich 
żądań rozpowszechniło się po całym kraju. W obec 
tych praw znajduję się w tćm samćin położeniu, co bi­
skup warmiński. Przypisuję sobie to samo prawo, co 
ów biskup, a prawo to w długiem mćtn życiu często pra­
ktykowałem i zastanowić się muszę, czy mogę być po­
słusznym tym prawom bez popełnienia 'grzechu, bez 
naruszenia wyższych obowiązków. (Słuchajcie!) W obec 
tych praw złączony jestem solidarnie z biskupem War­
mii. Spodziewałem się, że na wyrażenia tego rodzaju, 
jakich użył deputowany Virchow w tćj Izbie i inni, 
odpowie rząd dokładnie, co rozumie właściwie przez 
religią i co jest jego religią. Byłem całkiem pe­
wnym, że minister oświecenia przedłoży nam swe 
wyznanie wiary. Słuchałem z całą uwagą mów mini­
stra oświecenia, podałem mu w duchu mą rękę a ręka 
jego była zimna jak lód. (Wesołość.) Pytałem się mini­
stra, kto jest twoim Bogiem. On mi odpowiedział na 
to: Jestem wszech władnćm państwem a wiara i Bóg 
mnie nie dotyczy. Patrzałem mu w oczy a oczy jego 
stanęły słupem. Deputowany Reichenspergcr powołał 
się pod względem powstania artykułów 15 i 18 kon­
stytucyi na frankfurtski parlament i zgromadzenie na­
rodowe. Dla mnie nie są ani te obrady, ani cały rok 
1848 powagą. Mieliśmy dosyć pracy, aby wyjść z te­
go błota. Pod projektami znajduje się podpis króla, 
ale w prawach niknie on zupełnie, a w miejsce jego wstę­
puje abstractum: państwo. Kanclerz państwa powie­
dział pewnego razu, iż o skałę clirześciańskiego ko­
ścioła rozbije się okręt błażeński czasu. Jeżeli się tym 
projektom bliżej przypatrzymy i oświadczenia rządu 
weźmiemy pod uwagę, to skala ta zmieni się w małą, 
przezroczystą chmurkę.

Deputowany B r au c h i t s c h: Mówca poprzedni, 
jak i jego przyjaciele należą do tćj części stronnictwa 
zachowawczego, których nie można już nazywać kon­
serwatystami. Niebezpieczny ten kierunek, który jest 
udziałem i centrum,, położył pomost pomiędzy prawicą 
a lewicą i przyprowadził stronnictwo liberalne do tego, 
iż przeciw własnemu przekonaniu podnosi potęgę pań­
stwa i ogranicza kościół w jego prawach. Poprzedni 
mówca mógłby ze swego kościelnego stahowiska dojść 
do tego, iżby z placet państwa zrobił placet kościoła. 
Największy czas stanąć w opozycyi przeciw takim za­
miarom, a zwłaszcza że ma się nie bezbronnego przeci­
wnika przeciw sobie, bo wedle słów panów z centrum, 
miliony katolików stoją po ich stronie. Atoli gdyby 
kościół wedle zdania deputowanego Reichenspergera 
rościł sobie prawa bądź to jako matki, bądź to jako 
opiekunki, to państwo pozostanie zawsze panem domu, 
zatrzyma władzę w swem ręku i nie dopuści do ża­
dnych uroszczeń kościoła. Kościół ma po prostu opo­
wiadać ewengelią i udzielać sakramenta, ale nie sza­
fować urzędami, protestować przeciw prawom państwa, 
wydawać sąd o wyrokach sądu itd. Przedłożone pro­
jektu mają sprowadzić kościół nazad w przynależne 
mu granice, mają pojednać wolność kościoła z wolno­
ścią państwa i dla tego tak jak ja, jak i moi przyja­
ciele, stajemy po ich stronie. (Oklaski z lewicy.)

Deputowany Mitsch ke-'Uoll an de: Nasam-

przód protestuję przeciw wyrażeniu poprzednieo-o mó­
wcy, jakobym ja i wszyscy głosujący przeciw” proje­
ktom, nie należał więcćj do stronnictwa zachowawczego. 
Młodość zapomina zbyt łatwo, co należy właściwie ro­
zumieć przez konserwatyzm, pokazało to się najoczy- 
wiścićj przy obradach nad ordynacją powiatowa.

Z dawien dawna było zasadą stronnictwa ^zacho­
wawczego, iż do dziedzicznej monarchii należa pewne 
dziedziczne prawa zienli. Obecnie nie uznaje "rząd tćj 
zasady i dla tego wielu konserwatystów również nie 
obstaje przj’ niej. (Bardzo dobrze z centrum i prawicy.) 
Na zmianę konstytucji godzić się tylko mogę w naj- 
ostateczniejezym przypadku, a tu nie ma -o tćm wcale 
mowy. Lewica popiera dla tego tylko te projekta, aby 
dopomagać rządowi do walki z kościołem. Fryderyk 
Wielki uważający się za pierwszego sługę państwa, 
był zawsze wielkim przyjacielem katolickiego i ewan­
gelickiego kościoła, i żył na najlepszej stopie z bisku­
pami. Następcy jego rządzili się terni samemi zasada­
mi. Ludwik XIV wypowiadający zdanie: l’etat c’est 
moi prześladował kościół, i przj’gotowal przez to smu­
tny koniec Burbonom. Wszyscy, którym dobro ojczy­
zny leży na sercu powinni połączyć się wspólnie celem 
odwrócenia nieszczęścia grożącego ojczyźnie. (Oklaski 
z prawicy.)

Deputowany Kardorff: Stronnictwo centrum 
zajmuje stanowisko antinarodowe i agituje ustawicznie 
przeciw rządowi i państwu. (Wielki niepokój w cen­
trum. Deputowany Reichensperger żąda powołania 
mówcy do porządku. Wicemarszałek Koiler prosi izbę, 
aby nie przerywała mówcy.) Ultramontanie nie ćhcą 
dopuścić do połączenia się ostatecznego starych szcze­
pów niemieckich, a najchętniej przywróciliby stary zwią­
zek. Czyż ten, co sobie tego życzy, może być jeszcze 
narodowcem’ Celem zdyskredytowania rządów i stron­
nictw. popierających jego zamiary, rozprzestrzeniają 
wieści, iż rząd zamierza zaprowadzić narodowy kościół 
na rosyjską modłę. (Bardzo słusznie z centrum.) Da­
lej^ opowiadają o wielkiem sprzysiężeniu masońskiem. 
Wszystkie te wieści mają na celu złudzić łatwowier­
nych i pobudzić ich do tćm większej opozycyi. Któż 
to myśli, panowie, o narodowym kościele? (Głosy: Pan 
i Bismarck!) Co zaś dotyczy masonów, to pomiędzy 
nimi znajdują Bię ludzie różnych religijnych i polity­
cznych przekonań, jakżeż więc możebnćm jest sprzysię- 
żenie masońskie przeciw katolickiemu kościołowi? Sa 
to wszystko gadaniny,, do których żadnego nie można 
przywiązywać znaczenia. Państwo domaga się po prostu 
praw, które mu zawsze przysługiwały, a które przez 
długoletnią praktykę niejasnemi się stały, ale nie ma tu 
wcale mowy o gnębieniu katolickiego lub ewangelickiego 
kościoła. Nie należy się wcale obawiać, ażeby przed­
łożone projekta mogły doprowadzić do absolutyzmu, 
albo nawet do rewolucji, owszem przeciwnie, sprowa­
dzą one tylko pokoj i ład i z tych to przyczyn proszę, 
aby Izba głosowała za projektami tak samo, jak przy 
drugićm czytaniu.

Wniosek o zaniknięcie dyskusyi odrzuca Izba.
Deputowany Schorle mer Alst: Dziękuję zgro­

madzeniu za pozwolenie mi zabrania głosu w pó- 
ś°ćj już nieco godzinie. Już i tak w trudnćm znaj­
dujemy się położeniu, bo o zmianie konstytucji tak 
głęboko wkraczającj w organizacją, dyscyplinarną wła­
dzę a nawet naukę wiary katolickiego kościoła roz­
strzygać ma areo.py, którego większość nie zna wcale 
katolickiego kościoła i nieprzyjazną mu jest z powodu 
swych przekonań i wj’chowania. Deputowany Kar­
dorff zarzucił centrum agitatorskie, antinarodowe cela. 
Zarzut ten odrzucam jako oszczerstwo. (Wielki niepokój. 
Glosy: Do porządku!) czego dowody macie przed sobą.

Wice-marszałek Koiler: Wyrażenie: oszczer­
stwo nie jest parlamentarnćm, powołuję mówcę do po­
rządku. (Deputowany Reichensperger : Ale oszczer­
stwo samo jest dozwolońćm).

Deputowany Schorlemer-Alst : Co się tyczy zmia­
ny konstytucyi, tonie rozjaśnia ona niejasnego stosunku, 
jak to sprawozdawca powiedział, ale przeciwnie, jasne 
położenie rzeczy zaciemnia. Artykuły 15 i 18 konsty­
tucyi były dotąd palladium religijnćj wolności; dodatki 
są firmą pod którą wślizguje się wszecliwładztwe pań­
stwa w konstytucją. Powiedziano, że osobistości reda­
gujące konstytucją, pód względem polityki w dziecię­
cych chodziły trzewikach, tymczasem mćm zdaniem, ci 
którzy ją obecnie clicą zmienić, mają na nogach ture­
ckie pantofle, których korkami jest ministeryalna sa­
mowola. Minister oświecenia powiada wprawdzie, że 
kościelne prawa mają usunąć samowolę, tymczasem 
prowadzą one do samowoli i z kościoła robią.służebnicę 
wszechwładnego państwa. (Bardzo słusznie z centrum.) 
Zarzucają nam ustawicznie stanowisko nieprzyjazne w 
obec. państwa, a na pytania, na czćm ono polega, od­
powiadają nam frazesami. Panowie występujecie prze­
ciw inkwizycyi a w tćj samej chwili unosicie się nad 
trybunałem, który niczćru innćm nie jest, jak inkwizycva 
państwa przeciw katolickiemu kościołowi? Nie potrzebuję 
dodawać, kto będzie wielkim inkwizytorem. Opozycja 
nie sprzeciwiająca się konstytucyi jest zupełnie czćmś 
innćtn, jak nieprzychylność dla państwa, a panowie z 
lewicy powinni wiedzieć o tćm najlepićj. Przypomi­
nam, że w roku 1864 dnia 18 czerwca postanowili re­
prezentanci Berlina nie wysyłać więcćj adresów i de- 
putacyi do Najjaśniejszego Pana i stali wiernie przy 
swój uchwale. Gdyby katolicy coś podobnego zrobili, 
uważanoby ich za zdrajców stanu.

Minister oświecenia spodziewa się po tych proje­
ktach pokoju na polu religijnćm, ale myli się wielce. 
M ystąpienie rządu przeciw klasztorom było przyczyma 
powstania stronnictwa centrum. Państwo rzu^a na ko­
ściół interdikt, jeżeli tak pójdzie dalćj, to wnet przvj- 
dzieruy do Dragonadów. O tćm naturalnie wiecie bar­
dzo dobrze, że katolicy nie zrobią rewolucji, bo nie 
pozwala im tego ani ich lojalność ani ich sumienie.
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Jeżeli przedłożone projekta staną się prawami, to zmu­
szą one wszystkich możniejszych katolików 
do opuszczczenia kraju, aby na obcej ziemi 
żyć mogli wedle swój wiary i religii. (Wielki 
niepokój). Sławę, jaką zyskały sobie Prusy przez przy­
jęcie Salzburgskich emigrantów, zaciemni w dziewię­
tnastym wieku hańba spadająca na państwo zmuszają­
ce swych poddanych do opuszczenia kraju. Małą tego 
próbę mamy już w prawie o Jezuitach. Słowa Fry­
deryka Wilhelma IV. o kawałku papieru nie dającym 
się pomiędzy nim a ludem jego przecisnąć, nie rozu­
miałem nigdy, dzisiaj staje mi się ono zrozumiałem. 
(Oklaski z centrum).

Na tóm zakończono jenerałne obrady w trzecióm 
czytaniu i po kilku słowach deputowanego Glasera do 
specyalnój dyskusyi, przyjęto projekt komisyi zmienia­
jący artykuły 15 i 18 konstytucyi znaczną większością 
głosów, jak to już wyżój nadmieniliśmy.

Podaliśmy wczoraj memoryał biskupów pruskiój 
monarchii wystosowany do ministerstwa, a streszcza­
jący się w tych kilku słowach: że nie mogąc łamać 
przysięgi biskupiój, nie mogą być posłu­
sznymi prawom jakie rząd w obec kat. ko­
ścioła zaprowadzić zamierza. Na memoryał ten 
odpowiada dzisiaj półurzędowa Provinzial-Corres- 
pondenz, którój artykuł drukuje na czele dzisiejsza 
N ordd. A lig. Z tg. znany organ ks. Bismarcka. Ostry 
ten i kategoryczny artykuł powiada między innemi: 
„Wśród obecnój walki nie zastanowili się 
może dobrze inieyatorowie memoryału do 
czego zmierzają ich pogróżki. Pogróżki ich 
są chwilową bronią, którój używają bez 
najmniejszój oględności, ale skoro pomimo 
opozycyi przedłożone projekta staną się pra­
wami, dobrze powinni namyślić się biskupi 
czy interesa ko ściola i po wierzonój ich pieczy 
ludności katolickiój wymagają rzeczywiście 
absolutnego zerwania z państwem i wejścia 
na rewolucyjną drogę. Wtedy pewno uchwa­
ły ich inaczój wypadną jak tego groźna ich 
mowa obecnie spodziewać się każę. Jeżeli 
atoli pogróżki te staną się rzeczywistością, 
to powinni strażnicy praw państwa znaleść 
w tóm wskazówki jak przygotować się raz 
na zawsze przeciw podobnym uroszczeniom. 
Jeżeli zwierzchnicy kościoła pogróżki swe 
w czyn zamienią, to rząd powinien mieć to 
zaufanie, iż każdy zamiar powstania prze­
ciw prawom państwa rozbije się o zdrowy u- 
mysł naszego narodu i potęgę naszego pań­
stwa. Rząd nie łudzi sic wcale, iż obecne 
swe zadanie przeprowadzić tylko może po 
ciężkiój walce, ale wie o tóm dobrze, iż po 
przejściu projektów w życie, znajdzie zupeł­
nie inne pole do zaznaczenia swój po wagi. 
Fakt ten powinni spamiętać sobie biskupi 
i przewódzcy ultramontańskiego obozu, a 
pewno obecne orzeczenia i zapowiedzi zmie­
nią i zmodyfikują później o wiele.“ Tak 
przemawia z góry inspirowany organ, a biskupi zapo­
wiedzieli ze swój strony, iż ustąpić nie mogą, bo wią- 
że ich biskupia przysięga. Rząd nie ustąpi i biskupi 
nie ustąpią — jakie tego następstwa to najbliższa przy­
niesie nam przyszłość — spokojnie odczekać należy. 
Rząd z pewnością nie ustąpi, bo zapowiedział to 
przez półurzędowy swój organ, a pewnym jest do tyła 
zwycięztwa, iż ta sama Provinzial-Correspon­
dent powiada, iż w Izbie panów przejdą z pe­
wnością przedłożone projekta kościelno-po- 
lityczne. Słowa te drukuje dzisiaj Nordd. Allg. 
Z tg. rozstawnym, tłustym drukiem na pierwszój swój 
kolumnie. Memoryał biskupi zapowiedział wręcz rzą­
dowi, iż przysięgi złożonój papieżowi łamać nie mogą! 
Czy ziszczą się przepowiednie i nadzieje półurzędowój 
Provinzial-Correspondenz, że po przejściu w 
życie projektów, zmodyfikują biskupi obecne swe sta­
nowisko — wątpić należy. Będziemy może mieli Prusy 
bez biskupów, bo wedle brzmienia praw pójść oni mu­
szą do więzienia w razie opozycyi, lub utracić swe u- 
rzęda i pensye. Trudno tu się gubić w kombinacyach — 
sytuacya jest groźna i nie może żadną miarą wyjść na 
pomyślność kraju i narodu.

Pojekt do prawa dotyczący organizacyi armii nie­
mieckiego państwa wypracowany w ministerstwie woj­
ny przedłożonym jest obecnie kanclerskiemu urzędowi. 
Prawo to normuje służbę w wojsku na lat 12 to 
jest 3 lata służby czynnój, i lata rezerwy i 5 lat 
służby w landwerze. Armia stała na stopie pokojowej 
ma wynosić 402,659 żołnierza, co na 41 milionową 
ludność Niemiec daje 0,97.5 procent.

Izba panów rozpocznie 18 b. m. na nowo plenar­
ne swe posiedzenia. — Z powodu wielkiego braku sę­
dziów rozporządził minister sprawiedliwości, aby ustne 
egzamina na asesorów odbywały się dwa razy w tygo­
dniu. Nowo mianowani asesorowie mają być zaraz 
posyłani na posady, a mianowicie na zastępców sę­
dziów.

W końcu zapisać musimy ważny dla rolników i 
kupców wyrok najwyższego trybunału handlowego w 
w Lipsku. Na mocy tego wyroku szkodę zepsucia się 
lub uszkodzenia towaru ponosi sprzedający tak długo, 
dopóki towar nie został doręczonym spedytorowi, a za- 
tóm dopóki sprzedający nie odda zboża na kolej.

F R A N C Y A.
* ParyK, 2 lutego. Zgromadzenie narodowe 

zajmujące się w ostatnich czasach projektami do praw 
wewnętrznego dotyczących ustroju państwa i nie bu­
dzących większego interesu, przeszło w dniach osta­
tnich ponownie zaciętą walkę parlamentarną, która 
długo jeszcze będzie zajmować tak prasę, jak umysły 
namiętnych i zapalających się łatwo Francuzów. Na 
porządku dziennym Izby stały tak zwane Lyońskie 
kontrakty, dotyczące ostatniój wojny, a zwłaszcza 
ostatecznych wysileń Francyi celem pokonania nieprzy­
jaciela i wypędzenia go z granic kraju. Na czele tego 
boju o śmierć lub życie stał jak wiadomo dyktator 
Gambetta i on to domagał się od rządu wrześniowego 
bądź co bądź wszelkich ofiar materyalnych i oddania 
mu skarbu państwa do dyspozycyi, celem pobicia Niem­
ców. Pozawierane podówczas kontrakty w Lyonie na 
potrzeby wojska dały powód do trzechdniowych obrad 
Izby, przy których puszczono mimo rzecz samą, Ly­
ońskie kontrakty, i Wytoczono na stół Izby cały prze­
bieg ostatnich wypadków z francuzko-niemieckiój woj­
ny, a mianowicie postępowanie stronnictwa Gambetty, 
żądającego tak wielkich, a tak bezskutecznych ofiar. 
Rojaliści rzucili się z całą zawziętością na stronnictwo 
radykalne i zarzucali mu jak najbezwzględniejszą ad- 
ministracyą i szafowanie groszem publicznym. . Zamia­
rem rojalistów było zdyskredytowanie zupełne stronni­
ctwa republikańskiego. Tymczasem rzeczy wzięły in­
ny obrot, a Zgromadzenie przyjęło przez deputowanego 
Paris zaproponowany następujący porządek dzienny:

„Zgromadzenie narodowe nagania rewolucyjne postępo­
wanie tych, którzy zatknąwszy w Lyonie czerwoną 
chorągiew zaszkodzili wielce interesom kraju. Zgro­
madzenie przekazuje wnioski komisyi ministrowi spraw 
wewnętrznych, skarbu, i sprawiedliwości.“ — Wniosek 
ten deputowanego Parisa przeszedł 559 głosami prze­
ciw 41 głosom radykalnych i przez’to odjął całój spra­
wie tę doniosłość, którój życzyli sobie rojaliści. Trzy 
te posiedzenia były tak burzliwe i namiętne, jakich 
dawno już nie pamiętają, a poważne dzienniki fran- 
cuzkie jak n. p. Journal des Debats wyrażają się 
o tych posiedzeniach z wielkióm oburzeniem i ostrój 
poddają krytyce postępowanie Izby.

Jutro zbiera się o 11 godzinie rano Rada mini­
strów, poczóm o 2 godzinie udaje się pan Thiers na 
posiedzenie komisyi trzydziestu. — Organ prezydenta 
Bien public ciągle jeszcze żywi nadzieję, iż przyj­
dzie ostatecznie do porozumienia pomiędzy komisyą a 
prezydentem.

Pan Thiers przyjmował wczoraj papiezkiego nun- 
cyusza i miał z nim długą naradę w sprawie klaszto­
rów w Rzymie. Dotąd nadesłało 45 biskupów i pra­
łatów francuzkich petycye do prezydenta proszące go 
0 obronę zagrożonych w Rzymie klasztorów.

Wedle dziennika Avenir-Nauional, miało przed 
paru dniami kilku deputowanych stronnictwa legity- 
mistów rozmowę z prezydentem w kwestyi rezydencyi 
hr. Chambord we Francyi. P. Thiers miał oświadczyć 
deputowanym, iż ponieważ prawa skazujące hr. Cham­
bord na banicyą, zniesione zostały, może hr. zamieszkać 
we Francyi gdzie zechce, a co się tyczy mnie — miał 
powiedzieć p. Thiers — to mi pobyt hr. Chambord we 
Francyi nie jest nieprzyjemniejszym jak książąt Orle­
ańskich. Gdyby zaś książęta Orleańscy mieli dać powód 
do agitacyi przeciw rzeczypospolitój, to zastosuję do 
nich to samo rozporządzenie jakiem wydał przeciw księ­
ciu Napoleonowi. Tak samo postąpię sobie z każdym 
pretendentem — oświadczył w końcu pan Thiers — 
któryby kusił się o strącenie obecnego rządu.

Aresztowania dyrektorów stowarzyszeń bankowych 
paryzkich z coraz to większą przeprowadzają surowo­
ścią, czego dowodem jest przeprowadzenie uwięzionych 
z Conciergerie do więzienia Mazas, gdzie każdego za­
mknięto osobno. Kanclerz państwa postanowił prze­
prowadzić śledztwo w tój sprawie z całą surowością prze­
pisów karnego prawa celem oczyszczenia giełdy z, brudnój 
i występnej spekulacyi, potępienia bonapartystów, któ­
rych dość znaczna liczba uwikłana jest w tę sprawę i 
odstręczenia publiczności od kupowania spekulacyjnych 
papierów, a zniewolenia jój przez to do umieszczania 
swych pieniędzy w pożyczce państwowój.

Sprawozdanie jenerała Riviérs w sprawie oskarżo­
nego marszałka Bazaine’a nadesłane prezydentowi, ko­
losalnych jest rozmiarów. Część pierwsza sprawozda­
nia obejmuje operacye wojenne począwszy od 12 sier­
pnia 1870 aż do 1 września. Druga część zawiera 
dalsze operacye aż do Sedanu z szczególnem zawsze 
uwzględnieniem Metzu. Jenerałowie mający składać 
sąd wojenny nie znani są dotąd, lubo nazwiska ich 
doręczone już zostały p. Thiersowi do zatwierdzenia 
ich lub odrzucenia. O czasie i miejscu tego ciekawe­
go sądu wojennego nic pewnego powiedzieć jeszcze nie 
można. Zależeć to będzie od czasu, jaki potrzebnych 
jeszcze będzie na przejrzenie dokładne sprawozdania je­
nerała Riviérs. Ni&które dzienniki podają St. Cyr. ja­
ko miejsce, gdzie sąd wojenny obradować będzie.

P. Wołowski nosi się podobno z planem do­
prowadzenia do skutku ogólnej pocztowej konwencyi, 
wedle której płaconoby portoryum od listów tam tylko 
gdzie listy oddano na pocztę.

Jako kandydata w miejsce zmarłego świeżo barona 
Karola Dupin na krzesło w akademii nauk moralnych 
i politycznych podają dzienniki p. Batbie. Na kandy­
daturę tę nie godzą się, ani republikanie, ani przyjacie­
le p. Thiersa.

Dziennik urzędowy zaprzecza wiadomości jakoby 
w Paryżu 122 osób aresztowano za wspólnictwo z in- 
ternacyonałem. Wedle Journal officielle areszto­
wano tylko 11 osób, które prawie wszystkie^ puszczo­
no niebawem na wolność.

WŁOCHY.
* Rzym, 1 lutego. Ogólne rozprawy nad eta­

tem ministerstwa oświaty ukończone zostały na wczo- 
rajszóm posiedzeniu Izby deputowanych. Ciągnęły 
się one tylko trzy dni, a przeto w porównaniu z roz­
prawami nad budżetem ministerstwa robót publicznych, 
które rozpoczęły się 10 stycznia a ukończyły 28 p. m. 
nie zbyt długo. W czasie tych rozpraw Righi mó­
wił o instytutach muzycznych, Chiappero o wyż­
szych szkolnych zakładach, Fiorentino o niedosta- 
tecznój liczbie liceów w Neapolu, Canto ni domagał 
się lepszego uposażenia etatu uniwersyteckiego i sto­
sowniejszego rozdziału geograficznego uniwersytetów. 
Co się tyczy nauki religii, oświadczył ten ostatni mó­
wca, iż miasto religii należy wykładać uczniom do­
niosłość i potrzebę pracy, a w-tedy ojczyzna lepszymi 
pochlubi się obywatelami. Griffini przemawiał nad 
stanem szkół elementarnych na prowincyi i żądał, aby 
szkolne rady prowincyonalne w tych wszystkich gmi­
nach, których ludność nie wynosi 1500 głów, miano­
wały i opłacały nauczycieli i nauczycielki, Pissavini 
przypomniał rządowi obietnicę zastąpienia jak najprę- 
dzój duchownych dyrektorów a to tak w gimnazyach 
jak i liceach świeckimi dyrektorami. Minister oświaty 
Scialojoja odpowiadając powyższym mówcom nad­
mienił że Włochy tyleż posiadają uniwersytetów co 
Niemcy a mianowicie 20 (17 rządowych, 3 prywatnych) 
a liczba zwyczajnych nauczycieli nawet jest większą niż 
w Niemczech.

Mimo to nie przeczy, że uniwersytety włoskie do­
magają się koniecznie reformy i przyrzeka, że o tych 
roformach pomówi obszerniej skoro przyjdzie kolćj na 
rozprawy o ustawach uniwersyteckich. Skargi Mor- 
purgiego o upadku nauk klasycznych są nieusprawie­
dliwione; nie należy zapominać, że karyera domaga­
jąca się nauk fachowych, potrzebuje wiele czasu przy­
gotowawczego. — Sprawa nauki religii jest tak ważną 
że gdyby to było w jego (ministra) mocy, toby tako­
wą rozszerzył a nie ścieśniał lub zupełnie usuwał. — 
Szkoły elementarne nie pierw postawione zostaną na 
odpowiednićm im stanowisku, aż szkoły normalne (se- 
minarya) doczekają się niezbędnych ulepszeń. Po 
przemówieniu sprawozdawcy p. Bonghi zamknięto 
ogólne rozprawy.

Urzędowy organ papiezki Osservatore Roma­
no donosi: „Niektóre dzienniki doniosły, że Ojciec św. 
pozwolił nowo-mianowanym biskupom zażądać od rzą­
du włoskiego t. z. exequátur. Możemy donieść z 
wszelką pewnością, że w tćm wszystkićm nie ma ani 
słowa prawdy. Przedwczoraj przyjmował Ojciec św. 
na prywatnćm posłuchaniu biskupa Strossmayera który 
należąc pierw do zastępu przeciwników nieomylności 
papiezkićj, w ostatnich czasach odmiennego nabrał

przekonania i ogłosił uroczyście w swój dyecezyi dog­
mat nieomylności.

ANGLIA.
* Londyn, 30 stycznia. Z pomocą Afghanu i lu­

dów kaukazkich, mówią Anglicy, potrafimy utrzymać 
zdała Moskali od granic naszych.

Nie podlega wątpliwości, że jedynóm w Azyi dziś 
zadaniem rządu angielskiego jest ścisłe zawrzeć z Af- 
ghanam i węzły przyjazne. Przekonanie to wdrożyło 
Anglikom krwawe doświadczenie. Przed czterdzie­
stu bowiem laty Anglicy ciężko zgrzeszyli przeciw Af- 
ghanowi i błąd ten przypłacili zniszczeniem wojska 
angielskiego, którego powrót był jednym pasmem klęsk 
najdotkliwszych.

Lekkomyślnie i zbrodniczo wywołana wojna z Af- 
ghanem czarnemi zgłoskami zapisała na długo 
Anglii w Azyi środkowój. Dost Mahomet władzca 
Kabulu, uchodził podówczas — i to najniesłuszniój za 
sprzymierzeńca Rosyi. Sir Aleksander Burnes umyśl­
nie został wysłanym do Kabulu, aby zbadał prawdzi­
wość podobnych pogłosek; sprawozdania jego brzmią 
jak najkorzystniój dla Mahometa. W takowych powie­
dziano najwyraźniej, że Anglia jedynie w władzcy Ka- 
bilu posiada prawdziwego przyjaciela i sprzymierzeńca 
któremu przedewszystkióm zależy na utrzymaniu z ga­
binetem londyńskim jak najlepszych stosunków i tylko 
nieprzyjaciel Anglii mógł rozsiewać o Mahomedzie po­
dobne pogłoski.

Lecz cóż się stało!
W ministerstwie spraw zagranicznych sfałszowano 

depesze p. Burnesa. Nie tylko poprzekręcano, gdy 
sprawa ta wytoczoną została przed parlament, najwa­
żniejsze miejsca, lecz dodano jeszcze wiele takich rze­
czy, których wcale nie pisał i zrobiono z niego rze­
cznika wojny mającój być wypowiedzianój Mahometowi.

Opinia publiczna w ten sposób w błąd wprowa­
dzona, najmylniejszego nabrała przekonania o azyaty- 
ckich stosunkach. Zabawka ta, służąca celom ambi- 
cyjnym pojedyńczych mężów stanu, pozbawiła Anglii 
najpiękniejszego wojska. Celem uratowania honoru 
Burnesa, który w tej wyprawie życie postradał, ogło­
siła późniój rodzina jego dosłowny tekst depesz pisa­
nych przez Burnesa z Kabulu a których odpisy na szczę­
ście uratowane zostały. Atoli w parlamencie udało się 
sprawcy fałszerstwa lordowi Palmerstonowi zwlekać z 
roku na rok urzędowne ogłoszenie pomienionych depesz 
i dopiero w późniejszych latach, gdy już nad całą tą 
sprawą trawa porosła i nowe powstało pokolenie nie 
wiele troszczące się o to co się przed niem stało, udało 
się zrehabilitować pamięć Sir Aleksandra Burnes.

Od owój klęski Anglia sumienniejszym w rzeczach 
azyatyckich oddała się studyom i uczciwszemu odtąd 
ej postępowaniu z Afghanem zawdzięczać należy, że 
nienawiść, jaką żywiono tutaj ku Anglii powoli ustę­
pować poczęła/ Bo też jeśli czyja, to nieprzyjaźń Af- 
ghanów najmniej może być Anglii pożądaną. Afgan 
bowiem to tarcza zasłaniająca Indye, a gdy idzie o 
opór przeciw Rosyi pragnącej rozwielmożniać się w 
Turkestanie, przyjaźń Afghanów pod żadnym wzglę­
dem nie może być lekceważoną.

Powszechnie pytają się, czy będzie rzeczą podo­
bną zużytkować przeciw Rosyi w razie potrzeby szczepy 
kaukazkie? Pytanie to trudne do rozwiązania a przy- 
najmniój tak długo, jak długo Anglia nie wymowie wy­
raźnie swych celów i zamiarów i nie zapewni pomocy 
ludom pragnącym uzyskać utraconą niepodległość. — 
Wszystko polega na tóm, czy Anglia w tym wypadku 
będzie ożywiona dobrą wolą i odwagą. Do tój chwili 
nie podobna w tój mierze nawet przybliżonego wydać 
sądu. Na głosy prasy nie można liczyć a rząd odezwie 
się dopiero wtedy, gdy stanie przed parlamentem.

Wiele dziś rozprawiają nad tóm, czy Rosyi idzie 
przedewszystkióm o podkopanie wpływu i potęgi an- 
gielskiój w Azyi środkowój, lub tóż czy istotnym jój 
celem jest zburzenie państwa Otomańskiego. Dzien­
niki angielskie z tóm coraz więcój poczynają się od­
zywać, że wdzieranie się Rosyi do Azyi środkowej 
zmierza jedynie do spełnienia jój misyi na Wschodzie, 
a posunięcie się ku Indyom ma na celu związanie rąk 
Anglii w południowój Azyi w chwili, gdy Rosya rzuci 
się całą siłą nad Dunaj i Bospor. Z tego wychodząc 
założenia przyjść musimy do przekonania, że nie sama 
tylko Anglia, lecz wszystkie cywilizowane państwa 
winny wspólnemi siłami oprzeć się rosyjskiój środko- 
wo-azyatyckiój polityce i zawołać posuwającój się ku 
Chiwie Rosyi: „Dotąd a nie dalój.“

S Z W E C Y A.
* Sztokholm, 2 lutego. Celem tóm silniej­

szego zespolenia wieczystą unią Szwecyi z Norwegią, 
na co w ostatniój mowie tronowej szczególniejszą zwró­
cono uwagę, ma być dla spraw wspólnych obu tych 
królestw utworzonym wspólny parlament na wzór au- 
stryacko-węgierskich delegacyi. Zmarły król z podo­
bnym nosił się planem, uważając takowy za najsku­
teczniejszy środek związania jak najsilniejszemi węzły 
bratnich narodów, a obecnie panujący monarcha, który 
udał się dnia 31 stycznia do Christyanii, zamierza 
sprawę tę poruszyć na seryo w stolicy Norwegii. Po­
wątpiewać atoli należy, czy Norwegczycy tak drażliwi 
w punkcie praw osobistych i demokratycznej wolności, 
zechcą pogodzić się z ulubioną myślą Karola XV. 
Pogłoska, jakoby oba te kraje miały być ściślój z so­
bą za pomocą związku celnego połączone, nie ma ża­
dnej podstawy. \ i

Pobyt pary królewskiój w Chrystyanii przeciągnie 
się najmniej dwa miesiące. Król osobiście zagai Kany 
norwegskie i złoży przyrzeczenie, czyli przysięgę kró­
lewską. — Koronacya pary królewskiój nastąpi w maju.

Dnia 26 stycznia przybył do Sztokholmu nadzwy­
czajny poseł sułtana tureckiego, celem złożenia królowi 
życzeń z powodu wstąpienia nśj tron szwedzko-nor- 
wegski.

zki przy dworze belgijskim p. Picard jako tóż sekre. męczony 
tarz jeneralny w ministerstwie handlu p. Ozenne. p'^D'Cja 

Hamburg, 5 lutego. Wedle londyńskiego telegra- v9°postr: 
mu Boersenhalle wytoczono właścicielom parowca ^dzielni 
Murillo“, chociaż są poddanymi hiszpańskimi, za radą 

prawniczych powag proces o wynagrodzenie: w an- 
gielskim sądzie admiralicyi, ponieważ zetknięcie się staw 
jego z „Northfleet“ miało miejsce na wodach angiel- "wód cz’ 
skich. Żądane' wynagrodzenie wynosi 14,000. funt, ^re®°3^ 
szt. Oskarżeni otrzymali już pozwy. t;

Kadyks, 5 lutego. Konsul angielski wniósł wczo- iż 
raj, aby parowiec „Murillo“ sądowym obłożony, został i to poy 
sekwestrem, aby kapitan jego i ta część załogi, która lodzifni:
w czasie zetknięcia się z „Nordfleet“ odbywała wartę, iiau

,tatu odi
jako więźniowie przeprowadzeni zostali na okręt wo- sztu 
jenny, reszta zaś załogi parowca „Murillo“ oddaną zo- taj nied 
stała pod straż i zakazano jój wychodzić na ląd. 205

Londyn, 5 lutego. Mityng reprezentantów klas »zmaila
roboczych," który się "wczoraj odbył w hotelu Cannon- jynój p 
Street, postanowił utworzyć narodową asocyacyą i o- ¡stylator 
świadczył się stanowczo przeciw billowi o użyciu par- M 
ków publicznych, którego zniesienia usilnie domagano zosti 
się. ¿tn oś

Londyn, 5 lutego. Wedle pisma, ogłoszonego przez jienia 
tutejszego konsula dla wyspy St. Domingo a datowa- I
nego z dnia wczorajszego, nie odebrał on dotąd żadne- J przel

. - . . iby bezt
go urzędowego uwiadomienia od swego rządu o nastą- ljObu i 
pionóm wydzierżawieniu lub sprzedaniu zatoki Samana. iwach 
Wedle wydanego przez prezydenta w dniu 4 stycznia #”.aniaL 
nakazu, ma owszóm sprawa ta być poddaną głosowaniu ’¡eg0 w 
powszechnemu, które 8ię jednak jeszcze nie odbyło. minist: 

Bukareszt, 5 lutego. Po przyjęciu przez Izbę Jówiedni
deputowanych poprawki, oświadczającej, że więzienie 
prewencyjne w sprawach prasowych jest niedozwolo- 
nóm, cofnął znowu rząd projekt do prawa, zmieniają­
cego kilka postanowień kodeksu karnego.

Nowy York, 4 lutego. Jenerał Banks wniósł do 
Izby reprezentantów rezolucyą tój treści, aby Izba we­
zwała prezydenta, iżby z mocarstwami zagranicznemi 
zawiązał rokowania i w porozumieniu z niemi o to się 
starał, aby nie biorącym w powstaniu udziału miesz­
kańcom wyspy Kuby dawano opiekę, aby dalój prawa 
emancypacyjne i przepisy wojny pomiędzy cywilizowa- 
nemi narodami bywały tam zastósowywane i aby rychły 
zawarto pokój. Rozolucyą tę przekazała Izba komite­
towi dla spraw zagranicznych.

Nowy-York, 5 lutego. Wedle nadeszły ch tu wia­
domości ogłosił sejm prawodawczy wysp Sandwichskich 
księcia Lunalipo królem, który zaraz po tóm oświad­
czył, że starać się będzie o utrzymanie bezstronnych i 
przyjacielskich stosunków z wszystkiemi narodami. — 
Większa część jego gabinetu składa się z Amerykanów. 
P. Charles Bishop jest ministrem spraw zagranicznych.

Ostatoie telegramy.
(Z biura Wolffa.)
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Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Drezno, 5 lutego. Wedle ogłoszonego dziś rano 
buletynu przepędziła królowa Amalia noc dosyć do­
brze; sen mniej był przez kaszel przerywany a febra 
nieco zwolniała. Mimo to czuje się dostojna chora 
jeszcze bardzo słabą.

Drezno, 5 lutego. Wedle Dresdener Journal 
nie zmienił się stan królowój Amalii dziś po południu; 
z dość dobrym apetytem spożyła królowa kilka środków 
wzmacniających.

Bruksela, 5 lutego. Traktat handlowy pomiędzy 
Belgią a Francyą podpiszą dziś belgijski minister spraw 
zagranicznycKhr. d’Aspremont-Lynden, poseł francu-

Peszt, 6 lutego. Izba niższa. Minister skar­
bu, odpowiadając na interpelacyą co do rezul­
tatu pożyczki czterdziesto-pięcio-milionowej o- 
świadcza, że operacya ta kredytowa dla kraju 
jest skończoną, o ile konsoreyum przyjęło pe­
wną sumę, której V3 wpłynęła już do skarbu pań­
stwa. Że nie podpisano więcej, jak żądano, nie 
obchodzi państwa; dla kredytu jego rzeczą jest 
decydującą, że pożyczka kupuje się na giełdzie 
z premią l*/a Prc-

Rzym, 5 lutego, Senat potwierdził konwen- 
cyą pocztową z Rosyą i traktat handlowy z Por- 
tugalią.

Paryż, 5 lutego. W komisyi trzydziestu 
zdał p. Thiers oświadczenia swoje co do kwe­
styi drugiej Izby i prawa wyborczego. W o- 
świadczeniu tem podniósł p. Thiers, że byłoby 
błędem, gdyby chciano naruszyć powszechne 
głosowanie, należy owszem, by mieć rękojmią 
tożsamości i moralności wyborców, postanowić 
jednoroczne domicilium a wybór zlokalizować. 
Co do artykułu 4 zaproponował p. Thiers, co 
następuje: Rada ministrów postanowiła zanie- 
długo ogłosić prawa specyalne: 1) o składzie i 
sposobie wyboru przyszłego, obecne zastąpić 
mającego Zgromadzenia narodowego; 2) o skła­
dzie, sposobie wyboru i atrybucyach drugiej 
Izby; 3) o organizacyi władzy wykonawczej w 
czasie pomiędzy rozwiązaniem obecnego a ukon­
stytuowaniem przyszłego Zgromadzenia narodo­
wego. Po krótkich rozprawach zamknięto posie­
dzenie. Dalsze obrady toczyć się będą w piątek.
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WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznań, 6 lutego. Wczorajsze gościnne przedstawie­

nie p. Ullmana, urządzone w teatrze miejskim, nie sprowadziło 
tak licznej publiczności jak roku zeszłego, ani też tyle, ile przy­
ciągnęły’ przedstawienia, w których występowała pani Artot. 
Zaledwie krzesła i loże pierwszego piętra zajęte zostały — dru­
giego piętra świeciły jak najzupełniej pustkami. Przedstawienia 
to składało słę z komicznój operetki Paera: Kapelmistrz; z kon- 
cowej sceny opery Belliniego: Lunatyczka i z koncertowych li­
tworów tak wokalnych jak i muzykalnych. W operetce: Kapel­
mistrz i Lunatyczce śpiewała p. Monbelli, a gios jej giętki, 
miły, choć niezbyt mocny, metoda piękna, rzadki wdzięk i _grA 
dramatyczna w Lunatyczce zwłaszcza’ zjednały jej prawdziwy 
grzmot zasłużonych oklasków. Czy p. Tagliafico, który z nią 
w operetce: Kapelmistrz występował, miał kiedyś gios — n,e 
wiemy, to jednak pewna, że dziś zaledwie resztki barytonu po­
siada. Panna Regan, która celuje nadewszystko w wykonywaniu 
pieśni Schuberta, o czśm i wczoraj dowodnie przekonaliśmy s'?i 
zbierała także zasłużone oklaski, szczególniej za Morgenstiindchen 
tego) ulubionego niemieckiego pieśniarza, które z nieporówna­
nym wdziękiem i zarazem spokojem odśpiewała. .

P. Sivori, skrzypek, odegrał własnego utworu Romanzę 1
Tarantellę, a nadto Wesele weneckie — a odegrał z precyzją 
wykończeniem i ogniem, czego nie możemy powiedzieć o p- ®0" 
graff, która odegrała na fortepianie koncertową Symfonią Li" 
tolfa jakkolwiek bardzo biegle — ale chłodno. Wreszcie _P‘ 
Swert, wiolenczelista, grał swego utworu koncert, a gra. J®» 
wprowadziła w zachwyt wszystkich słuchaczy. Ile uczucia, 
gnia, duszy.w jego grze, trudno wypowiedzieć. A jakie zr0ZU?V 
nie przytem, piękne oddanie i wykończenie. Mistrz to sko 
ozony i

Dziś drugie i ostatnie przedstawienie p. Ullmana.
— * Przypominamy czytelnikom naszym, iż jutro na

nefis p. Bolechowskiej: „Córa piekła“, komedya Kne 
uwieńczona na konkursie. , . w

— * Stowarzyszenie Drukarzy Polskich 0(jb?“zńatc 
sobotę dnia 8 b. m. w lokalu swym (restauracya Herforta, M 
Garbary) zwyczajne miesięczne posiedzenie. — Na porzą 
dziennym: 1) Odczytanie i zatwierdzenie protokułu; -) 
skutowanie statutów kasy emerytalnej, wdów i sierót; d) op 
wa lokalu; 4) Wniosek Zarządu; 5) Wnioski członków.

— * Miejscowe policyjne doniesienia. Jednemu z mi 
skich tutejszych strażników wydarzył się komiczny wypa
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męczony czuwaniem nad bezpieczeństwem powierzonój sobie 
¡¿lnicy, usiadł pod domem i zasnął niedługo snem sprawiedli­
wo. Jakież jednak ogarnęło go przerażenie, gdy obudziwszy 
Spostrzegł, że złodzieje, którzy oszczędzali dotąd powierzoną 

j, dzielnicę nie oszczędzili jego osoby. Oto zabrano mu znak wi- 
' y jego władzy, halabardę. Psotnik jednakże, który podobnego 
iniiścił się czynu, nie będzie prawdopodobnie z tego powodu 
.¡agnięty do surowej odpowiedzialności, sam bowiem nazajutrz 

L'stawił się w dyrekcyi policyi i tutaj złożył halabardę, jako 
Wód czujności naszych stróżów nocnych. — Powien żebrak, 
Lego odprawiono z niczem w jednym ze sklepów przy Wil- 
Wowskiej ulicy, gdzie przybył o godzinie 10 w nocy po jał- 
iiżny, tak się rozsrożył z powodu danój mu odmównój odpo- 
iedzi,’ iż porwał za kamień i stłukł nim szybę wartości 5 tal. 

to powędrował do kozy. — Pozawczoraj uwięziono trzech 
odzieniaszków, którzy chodząc z szopką skradli w pewnym 
Wu w czasie przedstawienia srebrną łyżkę. — Z pewnego war- 
,jjtu oddalił się niespostrzeżenie terminator, uniósłszy z sobą 
Wi sztuk sukni należących do majstra. — Po śmierci zmarłej 
jj niedawno żony pewnego listowego, rozniosła się pogłoska, 
taż została otrutą. Lekarz atoli sprawdził, że kobieta rzeczo- 

„zinaria naturalną śmiercią. — Podobne bezpodstawne pogłoski 
¿siewano lekkomyślnie po śmierci pewnego młodego człowieka, 
Wnój podpory starśj matki. — Woźnica jednego z tutejszych 
jgtylatorów przejechał na skręcie z Wielkiój Rycerskiśj ulicy 
. św. Marcinowi pewną kobietę.

— * Poznańskie Stowarzyszenie nauczycieli wezwa- 
1 -ni zostało z stron wielu, aby zechciało podać petycyą do mi- 

iga oświecenia i sejmu o wydanie ustawy o upo- 
. jjeniach. Przełożony tego Stowarzyszenia był wprawdzie 

i tem, przyszedł jednakże po należytem poinformowaniu się 
j przekonania, że wszelka w tym kierunku petycya by- 

' ,by bezowocną i przyczyniłaby się jedynie do powiększenia
■ ¿bu materyalów nagromadzonych Zj tego powodu w ar- 

iiwach rządowych. Natomiast nabrał przewodniczący prze­
silania, że należycie ugruntowana, statystycznemi datami po-

1 irta petycya całego grona nauczycielskiego W. Ks. Poznań- 
l djo-o wystosowana na ręce obu prowinpyonaltiych rejencyi i 

ministra oświecenia a dopominająca się o niezbędne i od-
, średnie czasowi polepszenie i uregulowanie piać nauczycicl- 
' ¡¡eh, uregulowanie,“»jakie ma już miejsce w innych prowincyach,
3 lOgłoby odnieść pożądany skutek. Ze strouy przeto przewo- 
’ liczącego poznańskiego Stowarzyszenia nauczycieli przesłano
- szczególnym nauczycielom pewnesi rdzenne punkta, na które w 

etycyi położono szczególniejszy nacisk. Owe rdzenne punkta są: 
i Wyznaczenie odpowiedniej stósunkom miejscowym i dro-

5 ranie piacy, która najmniej wynosić będzie 300 tal. (punkt ten
■ ioże stósownie do okoliczności ulegnąć zmianom); 2) wyznaeze- 
i ;8 dodatku odpowiedniego latom służby, mającego wynosić 
o ddwójnie tyle, co wynosi minimum pensyi, tak że maximum 
“ jogloby być osiągniętem po dwudziestu latach służby; 3) wol-

,s’mieszkanie lub odpowiedne miejscowym okolicznościom
1 ¡omorne. — Skoro tylko nadejdą ze strony nauczycieli
- [jkładne statystyczne ’dane co do obecnych piać nauczyciel- 
j tich, ogłoszoną zostanie petycya w dziennikach i przesłana

liadzom odpowiednim.
_ * W sprawie odprawiania służby Bożej w gimna- 

tnm wągrowieckićm pisze P o sen er Ze i t ung:
- Jak przy innych katolickich zakładach naukowych W. Ks. 
h tanańskiego, tak i przy nowo-założonem gimnazyum wągro-

lieckićm miało się odprawiać codzienne nabożeństwo,. ku
' ¡enlu przeznaczono tamtejszy kościół farny. Przy zawiąza-
I »oh z, tego powodu z dotyczącym dozorem kościelnym, u-
- jadach, dowiedziało się król, prowincyonalne szkólne kolegium 
p [Poznaniu, że tamtejszy nauczyciel religii na zapytanie skie- 
' wane w tej mierze do ks. arcybiskupa Ledóchowskiego, otrzy- 

*’ »1 polecenie, aby kazania odbywały się jedynie w języku pol-
- dm i aby li tylko polskie śpiewano pieśni kościelne, i że dy- 

jktor gimnazyum sprzeciwiał się temu i zarządził, ażeby nadal 
i do ostatecznego rozstrzygnięcia władz wyższych nie odpra­
wiano obok mszy św. kazań i nie śpiewano pieśni kościelnych, 
iról. szkólne kolegium prowincyonalne zgodziło się zupełnie 
11 owo rozporządzenie dyrektora wągrowieckiego gimnazyum, 
dyż posługiwaniu się polskim językiem przy nabożeństwach od- 
rawianych w gimnazyum wągrowiecKióm stał na przeszkodzie 
¡goż charakter niemiecki, a ponieważ zawiązano równocześnie

‘ ks. arcybiskupem rokowania o wprowadzenie do służby Bożój 
syka niemieckiego nie doprowadziły do żadnego rezultatu, przeto 
»sporządziło toż kolegium w myśl polecenia ministra oświece-

II iii z dnia 13 grudnia p. r., aby, dopóki ks. arcybiskup mnie-
- ii, iż niepodobna mu zgodzić się na wprowadzenie do służby 

lożej, majacej się odprawiać przy gimnazyum wągrowieckiem,
" (zyka niemieckiego, odstąpić od uczęszczania do kościoła farne- 
e o i polecić nauczycielowi religii, ażeby raz na tydzień przed 
. izpoczęciem nauki odprawił z uczniami katolickimi w budynku 

jmnazyalnym w języku niemieckim modlitwę poranną. . Dotąd 
,e tdnakże nie postanowiono, czy i w jaki sposób mają się odby- 

nć tamże w przyszłości nabożeństwa niedzielne i świąteczne. . 
— * Ż Pleszewa. (Uwięzienie i wydanie w ręce rosyj- 

1- kie 2 dezerterów). Przed dziesięcioma miesiącami nabyło dwóch 
Hlodych ludzi za pośrednictwem pewnego agenta z Ostrowa 
liejskie gospodarstwo w niemieckićj osadzie w „Gutehoffnung.“ 
Sażwali się Jackowski i Raszkowski, pochodzący niby to z 
¡Warszawy i szukający w Prusach schronienia przed poborem 

U Makowym. Ponieważ trzos ich był pełnym, zachowanie, przy- 
>- wite i bardzo spokojne, udało się im w krótkim czasie zy- 

jfać sympatyą całej gminy niemieckiej. Od czasu do. czasu 
tdwiedzał ich jakiś człowiek nieznajomy pod pozorem intere- 

y w handlowych, a właściwie w zamiarze wyciśnięcia od nich 
J tk najwięcej pieniędzy. W końcu zabrakło naszym osadnikom 
e lieniędzy. Minęło dni kilka. Wtem zjeżdża niespodzianie do 

.Gntehotfnung“ sztabskapitan w towarzystwie podoficera z Kali- ..., ... T.i----- 1..-— : dezerte-

I»)

otrzymał od ministerstwa komunikacyiwniosek zbudowania kolei ] tu nie myślę pominąć zasług ks. Zmury, prezesa,, a jeszcze
„-i-i__ i. _ „...i innnnniom m 'Zamnśń więcej samego Zarządu kasy — bo wszyscy z poświęceniem i

wytrwałością pracują, a nawet praca ich często gęsto jeszcze 
rozmaitemi goryczami, a przynajmniej kwasami zaprawioną jest, 
jak to pospolicie przy podobnych instytucya.ch bywać zwykło
— ale jednak na szczególniejsze uwzględnienie zasługują prace
1 poświęcenia wzwyż wymienionego p. S. — Walne zebranie 
odbyio się' 26 b. m. u p. Weinerta po południu. Trwało mniej 
więcej około czterech godzin. Zdano na nim rozmaite sprawo­
zdania i to najpierw z czynnośsi kwartalnych samego Towarzy­
stwa, dalej z biblioteki, handlu skór, a wreszcie Zarząd resp. 
kontroler i kasyer zdali speeyalne sprawozdanie ze. stanu kasy,

Kontroler p. Wilczyński mniej węcej tak je zdał:
„Nasza kasa oszczędności i pożyczki wzięła swój początek 

z tutejszego Tow. przemysłowego, założonego 27. sierpnia 1871 
r., a mianowicie w skutek przychylnćj zachęty dzisiejszego . pa­
trona księdza Samarzewskiego ze Środy na walnem zebraniu 8 
października 1871. Po bardzo szczegółowóm wytłómaczeniu za­
łożono samą kasę dnia 19 listopada tegoż roku, na którym znów 
był obecny i wszystkiem kierował ks. Samarzewski. Złożyło za­
raz 6 członków po 20 tal., 2 po 10 tal., 3 po 5 tal., jeden 2 tal.,
2 po 1 tal., inni 5, 10, 15 sgr. i uzbierała się summa w dzień 
założenia kasy 161 tal. 20 sbr. Takim kapitalikiem zaczął za­
rząd kasy pracować kłopocąc się wielce, jak to dalój pójdzie
— sam tylko ks. Samarzewski nie wątpił o pomyślnych rezul­
tatach rozwoju — zachęcał, doradzał, zjeżdżał do Książa — a 
dziś, Panowie, przeszło 40,000 tal. kapitału obrotowego w roku 
w tćj lichśj mieścinie Książu, to prawie rzecz niepodobna, — a 
tak jest rzeczywiście! — Michał Skrzypczak, wyrobnik z Kępy 
pierwszy dal 50 tal. jako depozyt. — O, przypominam sobie 
dziś jeszcze chwilę z owego Walnego zebrania 19 listopada 1871, 
który po skończonej pracy'— po sohyowanćm posiedzeniu ks. 
Samarzewski usiadł z owym wyrobnikiem na ławeczce na ubo­
czu i tłumaczył mu korzyści ]etc. ze złożonego kapitału na de­
pozyt! Bioga to była chwila patrząc na człowieka, który żyje 
tylko dla dobra ogółu i szczerze się nim zajmuje! — Nie za- 
długo zwiększyły się depozyta i wszelkie inne fundusze, o któ­
rych będzie pouiżój w sprawozdaniu specyalnie zestawionćm, 
które odczytał p. Mieradziński kasyer. Tu tylko nadmieniam 
iż najwyższy depozyt byl 1050 tal., najmniejszy 2 tal. W cią­
gu roku 14 osób wycofało swe depozyta w ilości 1970 tał. 18 
sbr. 3 fen. — Wniosków o pożyczki było 163 — wszystkie u- 
względnione — z wyjątkiem czterech — z powodu niemoralno- 
•ści wnioskodawców a 2 dla braku gwarancyi. Członków biorą- 
cych pożyczki było 105 — z tych 64 ze stanu rólniczego a 41 
rzemielników. Jedenastu zaciągających pożyczki swe odpłaciło
— reszta wniosła o prolongaeyą. Od depozytów płaciła kasa 
na dłuższy czas 6 proc., na krótszy 4 do 5 proc., wypoży­
czano zaś po 8 proc. Zarząd odbył zwykłych posiedzeń 19 — 
oprócz tego były jeszcze 3 posiedzenia, wespół z Radą Nad­
zorczą. Trzy razy podawai Zarząd Radzie Nadzorczej wykaz 
stanu kasy. Wydatki administracyi miesięcznie bywały spłaca­
ne a konto książki do tego urządzonej, którą posiadał ks. pre­
zes. — Zarząd obowiązki spełnił bezplatDie dotąd — zaś jod 1 
stycznia r. b. ma być wynagrodzony jednę trzecią czy­
stego zysku, co właśnie uchwalonem zostało na ostatuiem wal­
nem zebraniu. Kasę zrewidowaną była przez komisyą do tego 
wybraną z pośróTRady ńadzórczój trzy razy a przez Radę dwa 
razy. Zaś speeyalne sprawozdanie kasyera p. Nieradzińskiego 
które mam pod ręką a które Zarząd cały podpisał wraz z ko­
misyą rewizyjną jest takie: od 19 listopada 1871 roku do 31 
grudnia 1872.

' - Dochód.
1. Fundusz żelazny................................144 tal. 26 sbr. 7 fen.
2. Składki członków .................. .... 512 „ 4 „ —
3. Procent od wziętych na weksle pie-

żyezek .......................................... 641
4. Zwrot pieniędzy wziętych na we­

ksle ..............................................
5. Złożone depozyta .......
6. Nabyte przez Towarzystwo poży­

czki .................................... • •
7. Zwrot kosztów administracyjnych .

żelaznych z Piotrkowa przez Wisie pod Annopolem na Zamość 
lub Krasnystaw do Włodzimierza Wołyńskiego i o połączenie z 
koleją Brzesko-Kijowską.

— * Zapis. Kury er W. donosi, iż zmarły w tych- cza­
sach Aleksander Plicz, nauczyciel progimnazyum w Łomży, zo­
stawi! zapis około 400o mb. na rzecz oświaty publicznej w Kró­
lestwie Poi. z warunkiem, ażeby fundusz ten, oddany na pro­
cent składany, obrócony został na stypendya dopiero po upły­
wie 150 lat, w którym to czasie wynieść ma około 3,000,000 ru­
bli. Wyrachowanie owo, biorąc rzecz teoretycznie, może być 
dobre; szkoda jednakże, że testator nie wskazał zarazem insty- 
tucyi, któraby pod takiemi warunkami kapitał ów przyjęta, i 
któraby przytćm z góry zapewnionych miała sto pięćdziesiąt 
lat istnienia.

— * Kalendarz. Jutro w piątek dnia 7 lutego Romu­
alda opata; w kalendarzu słowiańskim Szulisiawa błog.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 35,_zachód o godzinie 4 
minut 56.

Dnia 7 lutego 1580 Stefan Batory zaprowadza cenzurę na 
dzieła historyczne. — 1596 sejm nadzwyczajny. — 1707 zjazd 
we Lwowie ogłasza za nieważną abdykacyą Augusta II.
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STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Hal 
dorf z Królestwa Polskiego, Faerbei 
born z Leszua.

HOTEL RZYMSKI. Szklarek z Leszna, ,» 
lański z Mechlina, Jaczyński z żoną 
wski z Kuklinowa, Fischer z Duszni ;, 
Cornelsen z Rudnika, Petersen z Wąs<
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« i reklamuje Jackowskiego i Raszkowskiego jako
38 batalionu strzelców stojącego w Piotrkowie. — 

zięto ich pod areszt i po sprawdzeniu, tożsamości osób wy­
lano urzędnikom rosyjskim, którzy zabrali ich z sobą do Kali­
na. Są oni Moskalami i nazywają się Kajetan Hekuba i.Stefan 
Ihnow. Nim dezertowali, rozbili kasę pułkową i zabrali z ta­
kowej 15,000 rubli. Ponieważ rząd rosyjski naznaczył na schwy- 
inie ich 200 rubli] nagrody, przeto dostanie się ona owe- 

nieznajomemu, który ich pod pozorem interesów handlowych 
Iwiedzał.

— * W Krakowie w d. 2 b. m. odbyło się posiedzenie 
konkursowe dzieł dramatycznych. Obecni byli pp.: Anezye, 
Estreicher, Koźmian, Mann, Pawlikowski, Szukiewicz, Steibelt, 
IFitte. Komedyę Opiekun i Plotki zalecono do czytania w 

. włuej komisyi. Prowadzono dwugodzinne rozprawy nad trzy- 
»stoma utworami zaleconemi do czytania. Następnie przewo­
dzący wniósł w duchu dawniej przyjętego wniosku p. Manna,

' ty przystąpić do glosowania nad utworami przeczytanemi już 
te wszystkich członków komisyi: a mianowicie które z nich 
®ogą się ubiegać o nagrody, a tern samem mają być czytane 
!l pełnem zebraniu komisyi. Piewsze to glosowanie zaleciło do 
•ipólnego czytania dwie tragedye: Rognieda i Krok. Za­
ważyć należy, że głosowanie to wcale nie orzekło o losie je- 
®cze jedenastu innych sztuk, lecz jedynie o wspólnemjczytaniu 
■Weh powyższych. Na przyszłem więc posiedzeniu odbędzie 
'! gtośne czytanie Rogniedy albo Kroka.

— -f W dniu 3 b. m. umarł w Krakowie ks. Kazimierz 
.»piel, syn Pawia i Emilii z Sołtyków małżonków Popielów. 
'Marły liczył lat 29.

— * Na plan ratusza w Kaliszu ma być ogłoszonym 
Guktirs.

— * ¡Kołój żelazna. Komitet kolei żelaznych w Petersburgu

(B.) Śrem, 3 lutego. (Towarzystwo 
czo-przemysłowe. — Teatr amatorski. — 
mentarna. — Wypadek rewizyi.)

Tutejsze towarzystwo rzemieślniczo-przemysłowe, od dwóch 
lat już istniejące, postradawszy przez wystąpienie kilku urzę­
dników, którym rządowy zakaz należeć do towarzystwa nie po­
zwalał, nader goriiwe i czynne siły swego rozwoju, nie upadio 
wprawdzie, ale pod wpływem najrozmaitszych przeszkód zwolna 
się tylko dalej rozwijać może. Wielką niedogodnością dla to­
warzystwa jest bez wątpienia i ta okoliczność, że członkowie 
nie posiadając ani własnego lokalu, ani też nie mając w mieście 
stósownego lokalu dla swoich posiedzeń, takowe odbywać muszą 
w strzelnicy, parę tysięcy kroków po za miastem leżącej. Lokal 
ten w porze letnićj bardzo jest dogodnym dla członków, w cza­
sie zimy jednakże z powodu swój odległości od. miasta, zwła­
szcza kiedy powietrze nie sprzyja, wielu członków od przyby­
cia na posiedzenie wstrzymuje. Prezes towarzystwa, p. doktor 
Broekere zadaje sobio pracę, jak może, by towarzystwo me 
tylko od upadku uchronić, ale w dalszym rozwoju, naprzód po­
sunąć. Nie wątpimy, że niezmordowane jego usiłowania, po­
parte dobrą chęcią i pomocą ludzi niezależnych i dla dobra pu­
blicznego pomyślnie usposobionych, odniosą pożądany skutek i 
towarzystwu z czasem podstawy trwałego bytu zapewnią. Po­
nieważ z zarządu kasy pożyczkowćj i oszczędności, połączonej 
z towarzystwem przeinysłowem i w rejestrze handlowym, zapi­
sanej spotki, przewodniczący z przyczyn, od woli jego niezale­
żnych, których podanie na później sobie zastrzegamy, wystąpić 
byl zniewolony, przeto rada nadzorcza w porozumieniu się z pe- 
zostałymi członkami zarządu powinna natychmiast zwołać walne 
zebranie członków, celem zmiany statutów stósownie do zrobio­
nego doświadczenia, ukompletowania i zreorganizowania zarządu 
i rady nadzorczej, tudzież nadania nowego i.zdrowo-pulsującego 
życia temu towarzystwu kasy oszczędności i pożyczek wekslo­
wych. Tylko zreorganizowana i na życiodajnych ulepszonych 
warunkach postawiona kasa oszczędności i pożyczek wekslosyych 
może pożądane przynieść owoce, których obecnie po nićj nie 
widać. Nagły przeto czas odświeżyć ją wykonaniem, odpowie­
dnich uchwał walnego zebrania, które powinno być jak najprę­
dzej zwołane. — Towarzystwo przemysłowe dało w ostatnich 
tygodniach dwa amatorskie przedstawienia teatralne. Pierwsze 
przedstawienie odbyło się w ostatnią niedzielę, przed Nowym 
Rokiem, a drugie w niedzielę dnia 26 stycznia r. b., oba na 
sali strzelnicy. Nader liczna publiczność zebrała się na oba 
przedstawienia, a zwłaszcza na drugie, na któróin odegrano 
dwie sztuczki: 1) Polowanie na męża i 2) Szwaczka 
warszawska. Publiczność wyszła z tego przedstawienia bar­
dzo zadowoloną, bo gra amatorów i amatorek była .wyborna. 
Po przedstawieniu bawiono się tańcami aż do późnej godziny.
— Tutejsza katolicka szkoła elementarna, składa, się, jak wia­
domo ze czterech klas. W czasie ostatniej rewizyi, jaką w koń­
cu roku zeszłego odbył radzca szkólny Lukę, miai sposobność 
tenże przekonać się o bardzo zadowalniającyeh. postępach, jakie 
we wszystkich naukowych przedmiotach porobili uczniowie i.u- 
czennice klasy I. Skutkiem odbytej rewizyi dostał nauczyciel, 
klasę tę pod sobą mający, a znany nam wszystkim ze. swojej 
nadzwyczajnój pilności i gorliwości, od rządu pochwalę i.pienię­
żną gratynkacyą. Ten rezultat uznanej pracy sumiennej ucie­
szył wszystkich przyjaciół szkoły. Sądzimy, że kolegom po­
chwalonego i wynadgrodzonego, o których nauczycielskiej zda- 
tności wcale nie wątpimy, powinien być bodźcem do pracy, gor­
liwej, a nie niezóm nie uzasadnionym powodem do brudnej za­
zdrości, roznoszenia plotek i kopania dołków, których się peł­
niący swe obowiązki i prawy człowiek nie obawia, a w które 
jak przysłowie niesie, kopiący zwykle sam wpada.

(m.) Śrem, 4 lutego. (Deputowany na sejmik po­
wiatowy. — Zastępca. — Nowy.sędzia. — Skład sądu.

Tutejszy burmistrz p. Rump nie przyjął wyboru na de­
putowanego sejmikowngo, jaki na niego padł ze strony większo­
ści członków miejscowej rady miejskićj, a to ze względu na do­
bro miastą, dla którego uważał inną osobistość na ten urząd de- 
putacki stósowniejszą. W porozumieniu przeto z burmistrzem 
wybrała rada miejska jednogłośnie deputowanym na sejmik po­
wiatowy p. Ignacego Tadr.zyóskiego, kamelarza miejskie­
go i to na przeciąg pięcioletni. — Na zastępstwo nauczyciela 
gimnazyaluego Ebersteina, którego minister oświecenia mia­
nował internistycznym powiatowym inspektorem szkólnym dla 
powiatów śremskiego i kościańskiego i któremu w tym celu da­
no już od dnia 1 b. m. półroczny urlop, przysłało prowincyo­
nalne kolegium szkólne kandydata wyższego stanu nauczyciel­
skiego Jankowiaka, dotychczasowego nauczyciela pomocni­
czego w gimnazyum gnieźnieńskim. Tym sposobem w gimna- 
zyum tutejszem zatrudnionych odtąd będzie pięciu kandydatów 
wyższego stanu nauczycielskiego, którzy jeszcze nie mają eta­
towej posady. — Ile słyszeliśmy, przybędzie do nas jako nowy 
sędzia na miejsce emerytowanego sędziego Pokornego, pan 
Wójtowski, który dotąd jako sędzia urzędował przy sądzie 
powiatowym pleszewskim. Grono sędziów powiatowych, zatru­
dnionych w tutejszym sądzie składać się będzie z 10 sędziów, 
pomiędzy którymi trzech -Polaków.

JB Książa, 30 stycznia. Nieomal tydzień minął,.zanim 
zasiaść mógłem do korespondencyi, która ma. wam donieść o o- 
statnićm a raczej pierwszem walnem zebraniu kasy Towarzy­
stwa, na którem złożono dowody rozwoju i żywotności jej.. — 
Walne zebranie, jak to czytelnicy z anonsu poznali, aż z ośmiu 
punktów składało się. Niestety jednak najważniejszy punkt po­
rządku dziennego t. j. zmianę ustaw musiano pominąć — opu­
ścić, a z nim wybór Rady nadzorczej, gdyż liczba członków ze­
branych nie była dostateczną do tego. Należy bowiem obecnie 
jeszcze po wystąpieniu 17 członków, TO wykluczonych i3 zmar­
łych przeszło 120 członków, a zebrało się na tak ważne zebra­
nie 42 członków, pomimo że potrzeba było odnośnie do ustaw 
przynajmniej 60. Dla tego też nowe i to nadzwyczajne walne 
zebranie ma się odbyć za tydzień, t. j. .9 lutego r. b. — Na 
walnem zebraniu, które mam zamiar tu streścić, prezydował p. L u- 
dwik Sczaniecki z Boguszyna, który wszystko czyni, co w 
jego sitach i możności, aby kasa się coraz bardziej rozwijała — 
za co na wszelkie uznanie i wdzięczność zasługuje. Bynajmniój

8034
8946

2000
1

18

15
27

U „ -
12 -Sa. 20281 

Rozchód.
.................. 46 tal. 14 sbr. 11 fen.

15 „ ,,
1. Fundusz żelazny ....
2. Składki członków....................... _33
3. Udzielone pożyczki....................... 16,566 „ —
4. Zwrot depozytów....................... 1970 „ 18
5. Procent od depozytów .... 41 ,, 19
6. Zwrot nabytych pożyczek .... 1400 „ —
7. Procent od tychże pożyczek . . 80 „ 12
8. Koszta administracyi................... 53 „ 7

Sa. 20,191 tal. 27 sbr. 
Zestawienie.

Dochód 20,281 tal. 12 sbr. 7 fen. 
Rozchód 20,191 „ 27 „ 7 „
Stan kasy 89 tal. 15 sbr. — fen. 

Rachunek zysku i straty.
Credit:

Procent zyskany 641 tal. 18 sbr. 9 fen. 
Debet:

Procent od depozytów 297 tal. 29 sbr. 9 fen. 
Procent od pożyczek 80 „ 12 „ — „
Koszta administracyi 70 „ — „ — „
Na dywidendę 64 „ 28 „ 6 „
Na fundusz żelazny 128 „ 8 „ 6 „

Sa. 641 tal. 18 sbr. 9 fen.
Bilans.

Aktywa:
1. W gotówce 89 tal. 15 sgr.
2. We wekslach 8531 „ 15 „

Sa. 8621 tal. sbr.

1. Fundusz żelazny 98 tal. 11 sbr
2. Składki członków 778 „ 19 sbr
3. Depozyta 6976 o» v »
4. Nabyte przez To-

rzystwo pożyczki 600 n — »
5. Zyskowy procent 467 „ 20 „ 4

Dziś podobało się Bo­
gu powołać do Siebie ks. 
dziekana i proboszcza

Obwieszczenie.
W naszym rejestrze stowarzyszeń została 

przy firmie zapisanej pod liczbą 5t,ą 
„Rodzeństwo Michaelis54 

w kolonie 4tej następująca rymarka na mO' 
cy rozporządzenia z dnia dzisiejszego za 
pisaną: (744)

Za firmę:
,,Rodzeństwo Michaelis“

podpisuje opiekun małoletnich dzierzycieli 
tej firmy, kupiec Izaak Badt w Miło­
sławiu z dodatkiem|: jako opiekun. 

Września, 1 lutego 1873.ra > ■ m «września, 1 lutego i»/d..Dalekiego I s^,Ftowy
2 Parkowa. Ekspor- 
tacya do kościoła odbę­
dzie się w niedzielę o 4 
Po połud., pogrzeb w po­
niedziałek o 10tój rano.

Parkowo, 6 lut. 1873. 
Wawrzyn Daleki.

OBWIESZCZENIE.
Przy magistracie miasta Poznania obsa 

dzone być ma miejsce płatnego radzcy 
miasta z roczną pensyą 1,500 tal. na­
tychmiast na dalsze lat dwanaście.

Upraszam tych, którzy starać się chcą o 
to miejsce, aby do Ift marca rb. zgło­
sili się do podpisanego. (752)

Poznań, 4 lutego 1873.
Przewodniczący reprezentantów 

miasta Poznania.
Filet, rzecznik.

GOSPODARSTWO, HANDEL ł PRZEMYŚL
CiieTfla poznańska, 6 lutego.

Żyto: cena regulacyjna 63| —, luty 5.ą, ety 
marzec 53|, marzec-kwiecień — na wi nę 63J, - kwie .en 
maj 53|, maj-czerwiec 53|.

Okowita cena regulacyjna 17|, - . i : ty 
marzec 17§, — kwiecień 17-jf-, — maj L . r wiec 18j. 
lipiec 18|.

* Mąka. Berlin, 5 lutego. Pszenna Nro. 0 11|-| tal 
nro. 0 i 1 lOj-lOj, rżana Nr. 0 8|-8 — Nr. 0 i 1 7J-|.

Giełda berlińska, 5 lutego.
Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 72—89 talar, wedle 

gatunku żąd.; poślednią—, march. — żółtą meklenburską —, 
piękną biało pstrą polską — tal. z kolei piać.; na styczeń — 
plac., styczeń-luty 81J żąd., kwiecień-maj 8l|, maj-czerwiec 
81^-J, czerw.-lipiec 80^-^ tal. plac.

Żyto: per 1000 kilo w miejscu 55-59 tal. wedle gat. żąd. 
rosyjs. 55£ z kolei pi., krajowe 56£, pośl. ktaj. — tal. z kol. pł.; 
na stycz. — styczeń-luty 55ł, kwiec.-maj 54^-55^-55, maj-czerw, 
54H czerwiec-lipiec 54£-J tal. pł.

Jęczmień per 1000 kilo mały i wielki 48—60 talarów 
wedle gatunku żadano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 39-49 tal. wedle gatunku 
żąd.; polski —, czeski 40-44£, wsch. i zach.-pr. 43-45, pomorski 
45-46 tal. z kol. pł.; na styczeń —, kwiecień-maj 44 żąd., maj- 
czerwiec 44jj tal. pł.

Groch per 1000 kilo do gotowania 47—54 tal., na pa­
szę 42 —45 talarów.

Olej rzep i owy per 100 kilo w miejscu 22 J tal. pł,; na sty­
czeń, — stycz.-luty 22|-|, luty-marzec —, kwiecień-maj 22J-J, 
maj-czerwiec 23'|,,-22j tal. pł.

Olej lniany per 100 kilo w miejscu 25| tal.
Olój skalny per 100 kilo w miejscu 14 tal., na sty­

czeń — styczeń-luty 12j, luty-marzec — tal. pł.’
Okowita per 100 kilo a 100%=10,000% w miejscu 

bez beczki 17 tal. 28 sbr. płac., na styczeń —, styczeń-luty 18 
talar. 8-9 sbr., luty-marzec — tal. — sbr. żąd., kwiec.-maj 18 
talar. 15-18 sbr., maj-ozerw. 18 tal. 17-20 sbr., czerwiec-lipiec 
18 tal. 27 sbr. płac.

Giełda wrocławska, 5 lutego.
Koniczyna czerwona: bez zm., pośl. 11|-12J-, średn. 

12£-13£, piękna 14|-15f, wys. piękna 15£-16J tal.
Koniczyna biała: spok., poślednia 11-13, średnia 14- 

16J, piękna 17-19£, wysoko-piękna 20-21| tal.
Zyto: per 1000 kilo niżój; na luty 56-| ż., luty-marzec —, 

kwiecień-maj 56|-56 tal. płac., maj-czerwiec 56|, czerwiec-lipiec 
56{| pł., wrzesień-paźdz. 53, paźdz.-list. 52| tal. żąd.

Pszenica: per 1000 kil. na luty 85 żądano.
Jęczmień: per 1000 kilo na luty 52 tal. pł.
Owies: per 1000 kilo, na luty 42 tal. płac., kwiecień-maj

44 tal. żąd.
Rzepik per 1000 kilo na luty 103 płacono.
Olej rzepiowy per 100 kilo niżej; w miejscu 22-| talar, 

żąd., na luty 22£ żąd., luty-marz. 22^, kw.-maj 22| tal. pł., maj- 
czerwec 23|, wrzes.-paźdz. 23| tal. żąd.

Okowita za 100 litrów a 100% słabićj; w miejscu 17| 
tal. żąd., 17| płac.; na luty 17j płac, kwiecień-maj 18^- tal.

7 fen.

Sa. 8621 tal. — sbr. — fen.
Na tóm kończę niniejszą korespondencyą, ’spodziewając się 

niezadługo przesłać Sz. Redakcyi sprawozdanie z przyszłego 
walnego zebrania.

Portrety litógrafo wane

Kopernika
podług Grhirlandaio

po S tal. 15 sgr.

T. Rejtana
podług Smuglewicza

po 1 tal. 15 sgr.
obydwa rysunku (4176)

T. Maleszewskiego 
są do nabycia w Administracyi 

Dziennika Poznańskiego(<
przy Wilhelmowskim placu Nr, 15. 

Żądającym z prowincyi franco
egzemplarze będą nadesłane pocztą przez ściągnięcie zaliczki pocztowéj.

żąd. i

Sjj

•r’

lii

pi., maj-czerwiec — tal. płac., czerwieo-lipiec —.
Na targu w tal., sgr i fen per 100 kilogramów 

i.—„—średni n„ib/ini
tal sg- in. tal Sff* fn. tal 8g. fn. tal sg. fń. tal 8g|

Pszenica biała — — — 8 28 — 8 5 — — — 6 25i
/ „ żółta — — — 8 10 — 7 26 — — — — 6 20
l Zyto — — — 6 3 — 6 27 — — — — 5 13
1 Jęczmień — — — 5 12 __ 5 8 — — — — 4 24
\ Owies — — 4 10 — 4 4 — — — — 4
1 Groch — — 5110 — 4 25 — — — 4 15
' Rzep — — — 10 2 J6 9 17 6 — — 9 2

Rzepik zimowy — — — 9Í10 8 25 8 2

Mursa telegraficzne.
SZCZECIN, 6 lutego 1873.

Stan powietrza: Oléj rzep,
Pszenica: słabo 

luty 81
kwiecień-maj 83 
maj-czerwiec 82

Żyto: słabo 
na luty 53J 
na kwiecień-maj 53| 
maj-czerwiec 53J

BERLIN, 6 lutego 
Stan powietrza: piękne

w miejscu 22$ 
na luty-marzec 22$ 
na wiosnę 22$ 
na jesień 23$

Okowita: bez pokupu 
w miejscu 17$ 
na luty-marzec 17$ 
na kwiec.-maj 18A 
na maj-czerw. 18$

1873.

PRZYBYLI DO POZNANIA.
dnia 6 lutego:

HOTEL FRANCUZKI. Skrzydlewski z Ocieszyna, Grabski'z 
Inowrocławia, Chłapowski z żoną z Bonikowa, Krzyżanowski 
z Raszkowka, Nasiorowski z rodź, z Oczkowie, Bentkowski 
z rodź, z Królestwa Polskiego, Siemieński Leszczyo z Brze­
zia, Biegański z Cykowa, bracia Skoroszewscy z Turska, 
Łukomski z Berlina, Mielęcki z Nieszawy, Topiński z żoną 
z Rusocina, ks. dziek.jtDanielski z Kozielska, ks. Tafelski z 
Krobi, ks. Źingler z Łaszczyna, Sypniewski z Berlina.

TILSNERA HOTEL GARNI. Czwalina i Wirth z Gniezna, 
Rosmus z Wrocławia, Schon z Bydgoszczy.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Funk z synem z Rokie.- 
tniey, Kęszycki z Lginia, Hermann z Paryża, Hoffmann z 
z Gdańska, Steinecke z Królewca.

Pszenica: słabo 
na luty 
na kwiec.-maj 
na maj-czerwiec 
Żyto: słabiój 
w miejscu . . 
na luty
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
Olej rzep. spok. 
w miejscu . . 
na luty
na kwiecień-maj 
na wrzes.-paźd. 7 
Okowita: spok. 
na luty 
na kwiec.-maj 
na maj-czerwiec 
Owies: słabo

kurs
początk.

kurs
końcowy £

Olój skalny: 
w miejscu81$

82$

56
55$
54$
54$

22$
22$$
23$
—

18 8

March. pozn. E.B. 
Pruskie oblig. p. 
Nowe pozn. list. z. 
Pozn. rent, listy 
Kołój żel. państ. 
Lombardy . . 
Aust. losy z 1860 
Włoska renta . 
Amerykany . 
Austr. akc. kred. 
Pożyczka turecka 
7'|, °|0 Rumuny 
Pol. listy lik wid.

18 17 Rosyj. banknoty
19 3 Austr. renta sreb.
— Uspos. stałe

kurs
początk.

kurs
końcowy

13$

106$

203$
120

65$
97

205$
52$

Administraeya „Dziennika Poznańskiego“ 
przyjmuje przedpłatę na

1) dzieło M. A. Szulca p. n.

FRYDERYK CHOPIN
i utwory jego muzyczne,

przyczynek do życiorysu i oceny dzieł artysty.
2) dzieło zbiorowe p. n.

WISŁAÍÍ

mające uczcić pamięć zasłużonego Pawła Śtalmaclia, redaktora wy- 
chodzącćj na Szląsku austryackim „Gwiazdki Cieszyńskićj“. Warunki 
przedpłaty: na papierze pięknym 51 tal. 15 sgr., w oprawie zwykłćj 2 
tal*, w oprawie ozdobnćj 4 tal. Po ukończeniu druku cena dzieła zna­
cznie podwyższoną zostanie.

Używany lecz jeszcze dobrze zachowany

polisa», fortepian krótki
tonu przepysznego, wyrobu lipskiego, jest 
tanio na składzie w Magazynie fortepianów

S. J. Mendelsohria.
(747)

Kapelusze słom.
•zyjmują się do prania, farbowania i tno- 
irnizowania. (756)

Leopold Basch.
»7. RANEK 57*

Aukcya.
W poniedziałek dnia 40 lu­

tego rauo od 9 gndz. sprzedawać będę pu­
blicznie w lokalu aukcyjnym przy Magazyno­
wej ul. Nr. I rozm. bieliznę, suknie, 
buty, rzeczy ze złota i srebra, 
jako też rosyjs. kożuchy linerun- 
kowe (kożuchy chłopskie). (758)

Rychlewski,
królewski komisarz aukcjiny.

Zdatny pomocnik
(cukiernik)

znajdzie stałe zatrudnienie w cukierni

B. Logi.
Pensya 12 tal. miesięcznie. (722)

G-niezno.

Marmelkl, ciasta
i torty codziennie świeże
poleca Cukiernia (746)

T. Wężyka
Sk Marcin 66,



Na
seioi balowy

polecam bogaty mój skład
gzerp.
kamizelek.
kołnierzyków atlas., 
kokard,
eliwstek na głow ę, 
kołnierzyków7 i nian-

kietek,
zuponów,
inuszlinowycli sukien 

z powłoką,
spodnich staników7, 
gorsetów7,
koronek, (751)
haftów7 itd. itd.

po jak najtańszych cenach.

M.Zadek,jun.
Nowa ulica

Łososi 1 srehrneg o, sędacza morskiego, 
szczupaki morskie, wędź, łososia, węgorza 

i nadziew., minogi, śledzie opiek., sardynki roz- 
i syta jak najt. Paweł Weraer. Gdańsk. 

(564)
linia 10 b. sn. odbędz ie się licytacja 

w CseroSejewle w lokalu ¡'. Pi er a ński ego

igFna drzewo suche-gi
z zeszłorocznego wyrębu:

8.5© Metr, olszowego szczepowego^
aoo brzozowegjo dto
1OO dębowego dto
50 grabowego dto
50 99 sosnowego dto

500 99 piankowego dębowe
zowego.

Z tegorocznego wyrębu:
33 sztuki dębowe zawierające 18,58 metr. kub. na porządki. 
50 ,, Brzozowych „ 27,00 „ „ „ i blochy.

ISO ,, drągów brzozowyeh na dyszle i różne po­
trzeby w gospodarstwie.

300 kupek gałęzi. (726)

Zarząd leśny.

Wyborne węgle

Na śt. Marcinie 62 jest obszerny Ic- 
kal handlowy od dnia 1 kwietnia rb. do 
wynajęcia Bliższe szczegóły Jezuicka ul. 5,6

(754)

Dom Komisowy
Urbański i Sp. w kawałkach

w Ostrowie kopalni Karoliny, z kupalni Karo-
ma zaszczyt oznajmić P. T. Szan. Obywate-; ',n-’ J'^<0 1U1J!'Pszt SOgolińs^ie
lom, że posiada kilkanaście kosztorysów

w W. Ks. Poznańskim położonych, które 
można pod kórzysfnemi warunkami nabyć.

Posady dla o&icyalistów są do obsa­
dzenia. (598!

liny, jako tez najlepsze gogOlinsRie

wapno budowlo we
rozsyła w ładunkach wagonowych skoro do 
każdej stary! po jak najtańszych ce> ach

S. Steriilterg

Interes spedycyjny, węgii i wapna 
Kawicz. (707)

TJ rva rl rrnn kawaler, wolny od wojsko- 
XvZQiŁlZva, wości, wykształcony pra­
ktycznie w najlepszych szląskich gospodar­
stwach, teoretycznie na akademii, który za­
rządzał samodzielnie wielkietni dobrami, poszu­
kuje od św. Jana odpowiedniego dla siebie

Kupuję frailko każdy dwo- miejsca. Bliższych szczegółów udzieli pan 
rzec kolei żelaznej górno-sslązkićj Stanowski,docent weterynaryi, Wielkie 
cz-erwosae zdrowe ' (740)

StanowSKi, iiocent 
. Garbary Nr 54.

kartofle

i załatwiam natychmiast cały interes jak 
najdogodniej dla panów sprzedających.

Wronki, dworzec kolei, 
dnia 5 lutego 1873.

P. A. Kayser.

W Dom. Sziachchiie
przy Środzie stanowić będą od 7 bm.
następujące © gfery z stadniny 
Sierakowskićj: (742)

Thingumbob, skangniady o- 
gier angielski pełnćj krwi, za 3 
tak od klaczy i 7) sgr. do stajni.

Blaubart II., ciemno-siwy ogier 
Percheron, za 3 tal. od klaczy 
i 7) sgr. do stajni.

I^OrtpSrt, kary ogier angielskie­
go pochodzenia, za 2 tal. od kla­
czy i 71 sgr. do stajni.

_______ (743)
l><-'zze,!nL wolny od wojsko- 

IMlfiasi». wości, posiadający reko- 
mendacyą i dobre świadectwa, z hodowania 
drzew, kwiatów, warzywa i t. d. równe i mo­
ralne prowadzenie się, poszukuje miejsca od 
Igo kwietnia r. b. pod literą 69. 69. poste
restante Poznan.

Kucharz
(741)

żonaty i trzeźwy, znający 
się dobrze na ogrodnic­

twie, znajdzie od 1 kwietnia lub prędzej 
miejsce w Bielawach p- Janowiec.

(721)

Donoszę Szanownej Publiczności, że
ekonomów, pisarzy, kuciiat, 
ogrodowyeh, służących, Snlt, 
jffospwjSyaaie, pasany służące,

----- (739)'
A. Maciejews) 

W niedzielę 9 lutego 1873
PRZEDSTAW. TEATRALNE

To w. Przemyśl, w Pleszew
na sali Wgo Waliszewskiego.

IlUlTOMl

w 3 odsłon, przez P. Stachurskiego.

Jasiek z pod Ojców
Obrazek wiejski ze śpiew, w 1 odsłonie 

1737)

»sam 8 Saitego rfe
o godzinie 8 wieczorem

odbędzie się na
iâl

Na Piekarach 18 jest pańskie po­
mieszkanie o 6-7 pokojach, takież o 3-4 
i inne o 2 pokojach wraz z przynależytościami 
do wynajęcia. (75>)

(gips Gips
poleca kopalnia (701)

w Wapnie.
Poszukuje się

dzierżawy
probostw-a lub folwarku
200 do 800 mórg zaraz albo od św. Jana 
bez pośrednictwa ajentów. Panów n ającyeh 
chęć wydzierżawienia uprasza się zgłosić do
p. Zielińskiego w Poznaniu Chwa-

szewo 32. (652)

Si>r®e«l.a® drzewa

przez licytacyą za natychmiastowa zapłatą odbędzie się
po 1, w poniedziałek lOgo lutego rb. począwszy od

godz. 8mćj rano w gościńcu tałogówKo pod Gostyniem, w rewi­
rze Głogówko stojącego a mianowicie: (724)
887 sztuk drzewa sosu, budulców, (po części n.ibolalegoj 
331 stosów (po 3 metry) drzewa sosnowego szczepo­

wego, gałęziatego i piesikowegn.
334 kupek gałęzi.

Po II. w czwartek 83 lutego rb. począwszy od 8mśj 
godz. rano w osadzie leśnćj w Błażejewie w tymże rew. stojącego: 
318j sążnia (po 4 metry) drzewa grabowego szczepów. 
800 stosów (po 3 metry) drzewa brzozowego szczep, i 
461 kupek gałęzi.

Po III. w poniedziałek 17 lutego rb. począwszy od 
8mćj godz. rano w osadzie leśnćj Siedleckiej przy krobskiój dro­
dze w rewirze Bodzewczannym stojącego:
493 stósy (po 3 metry) drzewa dębowego, brzozowe­

go szczepów., gałęziatego i pieńkowego.
94 kupek gałęzi i 
86 sosnowych pniaków.

Nadleśniczostwo Siedlec, 3 lutego 1873.

Zarząd leśny.

Berlin, 5 lutego.

Akcye zakładowe kolei żelaznych.
Akwizgrań.-mastrycb. 
Berlińsko-zgorzelicka 
Berl.-poczdam.-magdb. 
Be; lińsko-azezecińska 
H Jla.-żóraw.-gubeńsk. 
K. 1. po praw. brz. Odry 
Harchijako-poznańska 
ESórnoazląs. kol. lit.A.C.

dito lit.B.
Wachodniopruska kol.

południowa
Kadreńaka

dito lit. B. 
Bizesko-grajewaka 
¿¡ahcyjaka Karola Lud. 
iumuńaka kolćj 
RehBko-Nahe 
Anatr.-iranc. kolćj pań. 
Au itr. półn. zachodnia

uito kolćj Rudolfa 
dito kolćj połudn.

48 pł.
117| pł.
151Î pł.
187J pl.
66J pł.
120J pł.
60 pł.
218| pł.
194| p.

47 p.
158 pl.
91i p.
38| pł.
106-ł p.
461 pł.
46| p.
2O34-Î-3-I pł. 
134-ł pl.
78Î pł. 
1201-H Pb
86| p.

W Dominium S®awfi»wfie 
pod Kiszko went stanowią nastę­
pujące ogiery: (750)

Le Port
ogier butany, 1,68 metr za 3 tal. 7 sgr. 6 fen.

Monitor
siwy percheron 1.57 metr, za 2 tal. 7 sgr. 6 fen.

(750)

¡Towarzystwa młodych kupców.
Biletów dla członków i nieczłonków dostać można w księ­

garni pp. J. K. ±upańskiego i W. Kamieńskiego i Sp.
Oyrekcya Towarzystwa chrześ. 

pomocników handlowych.

Cyrk Salamońskiegi
na IlKlatewyiii placu.

W piątek dnia 8 lutego 1873
wieczorem o godz. 7ł/a

wielkie przedstawienie,

^^ORAi^ ŻELAZA'
Środek ten w stanie ciekłym bez smaku żadnego podobny do 

wody mineralnćj, łączy w sobie pierwiastki wyrabiające krew i kości. 
Ze wszystkich preparacyi żelazistych jest on najwięcćj raeyonalny 
i dla tego to przyjętym został przez najznakomitszych lekarzy. 
Bardzo dobrze się nadaje do temperamentów młodych, panienek de- 
likatnych, których rozwój ciała jest trudny, lub został

/ spóźniony j dla pań cierpiących na nieznośne boleści żołądka, 
pochodzące z bladaczki, wyniszczenia, białych upła- 

43 wów lub braku regularności, dla dzieci bladych, wą­
tłej budowy i delikatnych i dla wszystkich osób cierpiących 
na niedokrwistość. Skuteczny, szybko działający, mogący być 
zniesionym przez najdelikatniejsze żołądki, środek ten nie sprawia 
ani zatwardzenia, ani nie działa szkodliwie na zęby. Oto są przy­
mioty, które użycie jego zalecają lekarzom. (45)

Dostać można w Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza i w 
składzie materyałów aptecznych Pa. R. Barci k owskiego.

«ag

W Mieleszynie ptu Gnie­
źnieńskiego stanowią w tym roku 
następujące rządowe ogiery:

1. Nero,

gniady, Trakeńczyk po Lahire i Ne- 
rissie 1 m. 76 ctm. (5 st. 7) cala) 
wysoki po 3) tal.
Ś. Psiila^cli,

kasztan, Trakeńczyk po Rost rum 
Platina 1 m. 70 ctm. (5 st. 5 cali) 
wysoki po 2{ tal. (749)

Biuro zleceń
K. MollateM

hotel Wiedeński.
Cztery posady dla guwes-sittutei*, trzy 

dla B#n, Francuzek, trzy dla nanrzy- 
cieii domowy cl», dwie dla rządz- 
eayń i jedna dia panny, znającej się 
na krawiecezyznie - i szyciu u» 
maszynie, są natychmiast do zajęcia. 
Dli kiiku zaś urzędników gospo­
darczych, k.wali-row z wyższem wykształ­
ceniem agrono nicznem wakują posa­
dy od św. Jana r. Ss. (748)

W Mam świeże i zdrowe
¡manili!,

które w każdym czasie dostarczyć mogę.
Mur. Goślina. KERNF. stręczarka 

____________ ____ (7fo>____
AT¥8 z‘,naG bez familii poszu- 

£jXŁOilUiil kuje p03auy. Dowiedzieć 
się można w Ekspedycyi Dz Pozn.

(753)

w

Występ

MBA CLEO
Kwaiieg© €5Kl©iwiel&ieisi BattiJs$eyBB8
jego tu jeszcze nie widzianych produkcyach i podwójnych

SALTO MORTALE.
Po raz ostatni

wyścig Siarell©®
wykonany przez kilka dam i panów towarzystwa z 

najlepszemi końmi skaeząeemi.

(759)

16

Towarzystwa przemysłowego
odbędzie się (738)

NA WIELKIEJ SALI EAZAEOWEJ
w iwsiiecMs&lefc, slaite O I>. na.

Początek o godzinie 8 wieczorem.
Gość chcący wziąć udział musi być przez członka przedstawiony. I 
Bilety w handlu pana C. Adamskiego w Bazarze.

DYREKCYA.

IŁ tirs papierów saa gief dacii beriiissliiój i poznańskiej.

Dobrow. poż. państw. ¡4*. 
Obligi długu państwa |3| 
Prew. poż. pańs. z 1855 3| 
Liaty zast. wachodnio-

pruskie 3|
dito 4
dito 4|
dito 5

Pomorskie listy zastaw. 3| 
dito 4
dito 4|

Poznańskie (nowe) 4
Szląskie 3|

dito lit. A. 4
dito nowe 4

Zachodnio-pruskis 3|
dito 4
dito 4|
dito II a ery a 5
dito nowe 4
ditto ditto 4|

Liaty rent, pomorskie 4
dito poznańskie 4 
dito pruskie 4 
dito azlaakie 4

103 pl.
90 ż 
125 i.

pl. 
P-

100 p.
— Pł- 
821 i. 
9D pł. 
100J p. 
90| p. 
82 pł. 
92 pł. 
— Pi- 
81 i ż. 
91 pł. 
99J ż. 
IO3| p. 
91 oi. 
100J p. 
96 p.
93) p 
93| p-
94) p.

Akcye bankowe, przemysłowe i kredytowe,

Wr .-cławsko-warszawa. 5 - pi.

Zagraniczne kolejowe obligacye pierwotne

Alabama i Chattanooga 
Gal. kolćj Karola Lud w. 

dito II emisya 
dito 111 emisya 

Austr.-francuska kolej 
Warszawa.-wied. U em. 

dito male
Warezaw.-wied. lllem. 

dito IV male

8
5
5
5

5
5
5
5

44 ż
93) p.
89) p.
88) ż.
297 pl.
96) ż.
96) ż.
95) p.
95) p.

Niemieckie papiery.

Zagraniczne papiery.

Austr. renta sreb. 4I 67J pł.
dito papier. 4i 63;i-i pi-
dito losy z 1854. 4 961 p-
dito losy z 1860 — 96; ; P-
dito losy z 1858 » I 120 i.
dito losy z 1864 95 P-

skarbowe 
Pola, listy zast. III eiu. 

dito nowe 
dito likwioacyjn. 
3ryk. pożycz. 188ł 

dito lo'3
dito

Rumuńska pożyczka 
Renta francuzka 
Pożycz, turecka z r.1865 

dito zr.1869

Bergsko-march. bank 
Berlina, tstowarz. handl. 
Berliński bank 
Berlina, bank lombard. 
Berlina, bank uieklers. 
Berlina, bank meklers.

produktów
Berliński bank wokal. ’) 

dito ,'kantor drzewa 
dito omnibusów

Wrocław, bank dyskom 4 
dito Wekslowy 4

Centr. bank dla prze­
mysłu

Centralny bank stówa 
rzyszeń

Darmstadzki bank 4 
dto zwany Zettelbaufc 4

Dcaawaki bank kredyt. 
Dortmundzki Union 
Niemiecki bank naród. 5 

dito dito Unii 4 
.Stowarzysz, dyskont, i 
Gotajski bank kredyt. 4 
Hanowerski bauk 4 
Kwileckiego i Sp. bank 
Uauchhamuier 
Laurahiitte 
Magdeb. stów, bankowe 4 
Magdeb. stów, rnekler. 4 
Magdeb. bank pryw. 4 
Meinigski bank kredyt. 4 
Austryack.zakład.kręd. 5 
Austr.-nieiniecki bank 4 
Wscbodnio-niem. bank 5 
Pruski zakład kredyt. — 
Pomors. bank. ryc. 4 
Poznańs. bank prowinc. 4 
Pozn. bank prow. weks. — 
PruBki bank 4)
Pruski bank akc. centr. 5 
Prowincyonal. stowarz.

dyskont.
Redenhiitte

102) pl. 
15()| pł. 
114 pł. 
93 ż 
107) pł.

99 p. 
63) p. 
106) p. 
178À p. 
124) pł. 
131) p. 

112) p.

13|,
193;
lit
149

P-
pł.
P-
pł.

182) p. 
961 pl. 
106 pł. 
283) pł. 
116) p. 
110) p. 
95 pł. 
118) p.

ż. 
pł. 

r ż.
¡-ft-

) pl-

Stowarzysz. Immobil 
Szląskie stowarz. bank. 
Szczecin, bank stowarz. 
Tellus, stow. ban. poz.

Moneta w złocic, śrebrke i papierach.
Fryderyksdory 
Korony złote 
Napoleonsdory 
hnperyały
Dolary j
Złoto w zztab.funt eeln.
Srebra funt celny 
¿agranicz. noty bank.
Austryack. noty bank.
Hosyjskie noty bank, 
francuskie noty bank.
Dyskonto wekslowe 

dito lombardowe

115) p. 
164) p. 
92) pł. 
112) pł.

Pozna», ,6 lutego.

ZListy rentowe i zastawne/
A a

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowinc. obligacye 
Powiatowe obligacye 
Powiatowe obligacye 
Obligacye miejskie 

dito dito 
•izląskie listy zastawne 
izląskie listy rent..

3)
4

U
i5'
5
4)
¡4 ■
5
3)
4

93) if.
91 p. 
93) i 
100) ż. 
100) p. 
93 p. 
90) p. 
100) p.

p- 
ż.

Akcye bankowe.

!,«
107,
149 
205 
121
101) p. 
147) p. 
113) p. 
111) ż. 
96 p. 
209 pl. 
187) pl 

170) pł.

Istdentsehe Bauk 
Jstd. Wsl.-Bk w Bydg. 
)std Prod. Bank 
Pozn. bank prowinc.
P. pr. Wechs.-Dis.-Bnk 
Pozn. bank budowl. 
Bniński, Chłap, i Sp. 
Kwileeki, Potocki i Sp. 
Prus, zakład kredyt-

bank.

I 101)-) p.

84 ż. 
i 112 p.
97 p. i ż.

112) ż.ip.
95 p.
147 p.
165 p.

Wróci, bank dysk. 124) p.
dito dito wekslowy 139 ż.
dito pr. bank dysk. —

Berliński bank weksh 63) p.
Beri, stowarz. bank. 153) ż.
Beri, bank prod. i han. 89 p.
Beri. stów, handlowe — p.
Meiningski bank kred. 150 p.
Meiningski bauk hipot. 108 p.
Austr. akcye kredyt. 205) p.

Papiery pruskie.

Poż. Związ. pól. niera. 
Prus. poż. z r. 1859

dito ukonsolid.
Poż. dóbrOwol.
Poż. ukonąolid.
Oblig. długu państw.

dito prem. z 1855

103) p. 
103 p. 
96) ż. 
90 p. 
125 p.

Krajowe koleje.

Starogardzko-poznań. 
Górnoszląska lit. A i C

dito lit. B i
Maretójsko-pozn.

dito 5° „ z praw, pierw. 
Kolońsko-mindeńskie 
Kolej po pr.. brz. Odry 
Wscb. prus. kolei poł. 
Hanowers.-altenbeck. 
Nadreńsko-Nahe 
lialsko-żórawsko-gub.

dito z praw, pierw. 
Mag.-halb. ak. p. pr. 5) 
Berl.-zgorz. akc. pierw. 
Krefeld-kgpiń. ak. zak. 
Kref.-kępiń. ak. pierw. 6 
Beri. kol. półn. 5
Bergsko-marchijska 
Akwizgrańsko-mastr.

Zagraniczne koleje.

Czeska kolćj zachód.
Reichenbach.-pardub. 
Kolćj Rudolfa

I HO) P-
81 i.

I 78) ż.

Brześć.-grajew.
Rosyjska kolćj państ. 
Szwajcar, kol. zachód. 
Szwajcar. Unia 
Leodyum Limburg. 
Galicyany (kol. K. Lud.) 
Austr. kol. pńs. Franc. 
Austr. kol. pld. (lomb.) 
Rumuńskie obi. kol. 
Warszawsko-bydg. 
Warszawsko-wied.

Zagraniczne
Austr. listy zast.
Austr. renta srebrna

dito renta papierowa 
Wioska renta

dito akcye tytun. 
Amer. 1882 bony

dito 1885 bony 
Ros.-ang.-poż. z 1870

dito 1871
Ros. listy zast. na grn. 
Pols. lik. listy 
Poż. tur. z 1865

dito otom, z 1869 
Ros. noty 
Austr. noty

Losy.
Kolońsko-raindyńskie
Austr. losy (60)
Meiningskie
Brunświckie
Medyolańskie
Bukaresztskie
100 frc. losy tureckie

Akcye przemysłowe.
163 pHuta Hoerder 

Huta Laura 
Passage 
Krarasta 
Hoffmann
Beri. Centr. Baubank 
Akcye pozn. browaru 

„Feldschloss“

251 ż.
- P- 
109 ż. 
83 ż. 
243 ż.
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